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Do dzisiejszego numeru dołączamy dodatek powieściowy (3 0 ).
OctaNia lokarertw przed forum sejmu.

Omdlewający duch Łocarno.
Zastąplienie* uk ładem  loicameń&kim yM jd- 

k o łu  ge-new-skćega1, porhjkljc'wanego |jrz|ez rzą
dzące -wówczas we Francjj i Anglji rzetelne 
dem okracje, było koimpijchićsolwlem cófnięeiierfi 
się z szerokiej podwlalimg, na  które) m iało sję 
oprzeć porozumienie lUciówj, Jp(c: krwawiej w o
jennej /ozpra\vj:'e. U kład 'w- Lo-carne w  sto
sunku do protckołu genewskiego jest połow i
cznym etapem na drodze do trwAłegit; pokoju1 
\tdeje protokołu , chwilowo ódłóżóne, będą i' 
być m uszą następnyjrń etapem, wieńczącym 
jwjielkie dzieło ipokjćju św iata j iwlykluczeńja 
iwiojen.

Pon;ęiważ socjaliści w -siwym bezkompromi
sowym prograim|'e |p|c|k-ojoiwym aprób-i*ą każdy 
krok tam zjmfjcrzający, portali też życzliwie 
układ locarneńsM, żałując, że nie mogą jesz
cze patrzyć na realizację zubełną zasad i ha
seł (wysuniętych w Gencfwfie iprzfeż Herriota i 
tolwi, Mac Donalda.

Ukłao ty Locarno utrwalający zgodnie- stan 
rzeczy u granic francuskich > 'wlprowadzają- 
cy Niemcy do Ligii Narodójuj,, aby problemy 
które 'wiywołały iwjofiię, i pic' wojnie były treś
cią nienawiść' wzajemnej naroaófw, mjhsjały 
uzyskać aprobatę LUig* Narodólwj, stwarza po- 
(waany hamulec w ,reg'uk)|w|anry spraw spor
ny ch.

Obe ciiil e siła "ducha lw| Locarno" prze clij. - 
dz|i przez ogień próby. Skorjci Liga Narodowi 
ma być tym; mjędzyharodiolwlyjn Trybunałem 

'ludówj, który ma swyjmj' [wjyroka;m,i utrZiypiać 
,t utrwahć pokój, musi być tak zorganizowana, 
aby law-ała gwarancję bezstronności, aby nie 
mogła się przjejmienić jWl( rzecznika pewny cli ;n- 
teiesówi, aby niez-niajo-miośidą oprawi nie picp-cł- 
mała błędów1. W  tern leży znaczenie postulatu 
o póvv|;ęksZ:enie il.cjs.ci członków' Rady Ljgj z 
9 na 13

Wysunięcie tego postulatu ' zjbiegłjc' się z 
(wstąpieniem do Ligi Njiejmjj-e;c uzyskanie! przez 
nie stałego m iejsca iw! Radzie Liigjf, bio z tą 
chiwfłą Liga stanie wic biec m ezm jernje tru d 
nych -i jąlrziących życie międzynarodólwfe pro
blemowi A utorytet R ady Ligi) i igiwiarancje bez
stronności jej rozstrzygnięć m uszą doznać bar
dzo poważnego 'wzmocnienia1.

Sam fakt, t.ak gorącego sprzed!w!u ze str,c - 
ny Niemiec przeciw- pomnożeniu1 składu- Rady 
Ijjg1- nie płynie z duchr iw! Locarno. Wjdać 
dużo bud owa ły na t !be:cn ym sk ładzie Rady), 
/w>dać hczyły na to. że iwfjej małymi składzie 
mogą liczyć łatwiej ma powiedzenie slwjych1 żą
dań

To  opiclrne stanojwftsko rządu1 niemieckiego 
wymaeni-a słuszność żądań Polski, aby naró- 
jwnt z Niemcajmji dostała istałd miejsce wi Rai 
dae Ligi, tem więcej, że uikład1 w 'Locarno

O moratorjum komornego.
Now ela do ustawy o ochronie lokatorów  w  sejm ie. Postulaty P. P. S.

WARSZAWA. 26. lutego, (tell. wi.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu isejmu1 przed rożpto- 
częci;em obrad postawił pjcis. Putek wniosek 
o posla|w]jenie Tia pierzą cl ku dziennym sprawy 
organizacji Tymczasojw|eg|cl Wydziału Sa-mp- 
rz,-ądr.w/ęgo we Lwlcwfe. Wobec braku sprze
ciwu pos. Kozlpiwski zrefero-wfał sprawozdanie 
komisji administracyjnej^ która wzywa rząd. 
-jy wj ciiągu 2 tygodni wniósł usL o reicrgaui- 
aa-cj.ii, lub likwiidjacji Tymczasowego Wydz-jału 
Sam-orządpwlegię we Lwiowiie-. Wniosek przy
jęło, poczem marszałek cśwpadczył! -ponieważ 
komiipja prawihcza nie pogodziła sję co do wyT 
boru referenta nolwjeli dę Ust. o ophroniej ló-. 
kuLorów). marszałek oddaje referat pies. Ma- 
taikHwi.cziowii.

Projekt komisji przyznaję ulgę tyikfc. dla 
iniieszkań jednopokojowi)ch i to tylko na ó- 
kres oa 1. kw|ietma do 31. grudnia 1926 tak, 
że1 dopii-ero z dniem *1. stycznia 1927 nastąp) 
iwlzposl komornego o 6 proc. có kwartał. Da-‘ 
lej projekt z a-wiesz a eksmisję na 1 rok dla 
tych, których pobory n-!e przekraczają 80 zł. 
mjiiesięczhie dla samotnych-, i 120 dla obar
czonych rodziną

Po referaqie zabrał 'głos tc}w|. Pużak, któ

ry sl'w|;|erdził, iż nowHa nie zado-wtil;. wszyst
kich postulatów PPS. na korzyść lokatorów. 
Krytykuje całą dotyehjezjapoiwą pfclftykę miesz- 
kanliojwlą i wskazuje:, że dotychczasowi ustaT 
iwla nyła złą. NJie można ogranlęzać Icbu iżki 
komornego tylko do iniesz-kan jednopókójó- 
wlych, ule przyznać ją dla wszystkich lokali, a 
w' najgorszym razie uchylić zwyżkę czynszóWi 
dia mieszkań zajmo-Wanych przez klasę pra
cujących fizycziĄ-et i umysłoiwlo. Nje należy1 tak- 
żq ograniczać działanie lej noWelj dlcl 1. sty
cznia 1927, bo to jest gra praiwjie ić< gzystencję 
pewnych klas. W  tym krmime miekonjeczfnje 
musi nastąpić poprawia warunkó[w[ bytuj nalel- 
ży |w'lęc usunąć podwyżki na czas nieokreślony. 
Co aa 'eksmisji PPS. sticji na jstaboiwljskn,. źę 
:wl sLosunkach uo bezrobotnych nie mogą być 
'wiydane wyroki eksmisji.

Chodzi nam o mfcratorjum komornego, e 
nie o moratejjutn eksmisji.

Wywiązała się dłuższa dyskusja, w' któ
rej braP uaział pos. Sommersteinj/ks. Wyrę- 
boWski, Ciszek (NPR.) za nowelą, Michalak' 
i iinni-. Dyskusję odroczono Następne poisje- 
dźenie iwie wtorek o gcfdz 4-tej.

To w. Marek prezesem Z. P. P. S.
WARSZAWA. 26. lutego, (tel. 'wT) W  di i1 u 

dzisiejszym odbyło się plenarne plcisiedzenje Z. 
P. P. S. Wobec piolwfcłifnfia ipirezesa klubu' towL 
Barlickiego na stanolwiiskc; minjstra Wybrano 
uofwlego iprezćsa *w leisobf.-e loiwi Marka, na wi- 
ceprez-esa łowi Nlędzia-łkowskiego, |piojii]ekviaż 
Łotw!. Fm '1 BobncWiski z -pofwjodu -ch'oróby zrzekł 
s)'ę zajnio|wianego sl-anlcwiska.

Następtniije Z. P. P. S. zJiął stanofvv|iskQ 
fwlolbeć przęśl a diowiań ipiarljii na kresach wtschę:- 
dnj';ch. Tow DzięgieleWskC Uzjębłio,, WTćtjck'

-! sen. Siedlecki przedslawjłalj dzjałalność tgj 
brutalnej poRtyki włi dz kresowych. Fakty 
przytaczane przez m-owiców- iwjywoływały -glfc'-, 
sy oburżenóa. U chwiał on'tc: rezolucję-, zapowia
dającą podjęcie', j|ak nnjcnergiczn icjszej akcji- 
przO-cfłwl dzikim prześlądowianiom na kresach 
ziwłaszcza w WojeWódzlwIacn1 iiowicgro'o|zkrlmi 
i poleskim. Z. P. P. S. dążyć będziie ,do złamai- 
nia tych giwiałtów i prolwlóka-cjii władz krei- 
sojwychj, oraz będzie się djcjmiagiać uSihuięcJa 
generałótYl z st-anowfek (wlojlewlcfciówl.

cztjifi płymią kWestję granicy polsko- n>e~ 
m-.oćkiej.

PonrleWlaż poslulait rlclzszerzenia Rady Ligi 
muS|i być oparły mai jednomyślnej uchwlale djci- 
ty-chcziasowlej Rady, sprawa ta musii bvć teraz 
przed1 iwsląplieniem Niemiejc załątwjonaj., jmtezej 
nugdy nie ciocz-eka ,sjiię realizacjj.

Postulat ten jest lobienme przedmie-tdrr plu,- 
blicznej dyskusji iw całym śwtecje j -p-rzedmjO- 
ten, zaRul soWych rokc-wan. Odrzucenie go ziia- 
czyłobiy., że "duch (wl Locarnioj" nie zrodzd się 
z protokołu gene\v|sk:'lego i że niie- taki duich1 
będzjiip kamieniem Węgielnym pokoju!

Pr. 93/26 w  Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 

Prokuratury przy tymże Sądzie że treść artykułu umieszczo
nego w czasopiśmie »Dziennik Ludowy* nr. 46 z dnia 26/2 
1926. W rubryce 2 na str. 4 (Mimochodem) tytuł notatki 
oraz od słów: Stawiamy wniosek... do końca tej notatki 
zawiera znamiona występku z § 300, uk. uznał dokonaną 
w dniu 23/2 1926 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarzą
dził zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl § 493 pk. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma drukowanego.

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu redakto
rowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił bez
płatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej stronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następstwa 
przewidziane w § 21 ust. druk. z 17. grudnia 1862 Dz.p.p. 
nr. 6 ex 1863 t. j. zasądzenie za przekroczenie na grzywnę 
do 400 zł. p. Lwów, dnia 24 lutego 1926 Hawel.
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Zadania najbliższe.
A k c j a  P .  JE*. S .

Po lska P a rtja  Socjalistyczna p o s taw iła  
szóreg konkretnych  postulatóiw! w  stosunku  
tlo rządu i stromiiców), uczestniczących w  k o 
a lic ji rząuofwlej N ic  są one ani “ pobożnem  ży- 
iczen-em an i całością naszego prograimiul k tó 
ry zosta ł sformułoWlany n a  X|X. Kongresie.

Dz(fś chodzi na jn  o kilka p u n k tó w  Pierw
szorzędnej iwiagi k tó re  — zdan iem  nasze|rm — 
m ogą  'być w!q'ieIone w  życie natychm iast, bez. 
zawlekania, bez żadnych większych ob jek  - 
łłjfwtayćh trudności'.

1) Wztmożenfe pomocy dla bezrobotnych.
M us' Dyć utjwbrzony zgodnie z w n io sk iem

Mąnistra R o b ó t Publicznych, towj. Barlickjego, 
stały i znaczny k re d y t, k tó ry b y  urnożh w d  
Y-śzczęcie z wiosną robót publicznych planotwio 
i  na szerszą skalę. W  robotach tych u d z ia ł s a 
m orządów ] i iw sensie o rgan  izacy jny lm f: !wf sen
sie w yk o n a w c zy m  jest n iezb ęd n y , po lityka te  
dy M in is ters tw a S karbu , obcinająca w y d a tk ł 
inw estycyjne i skreślając^ źród ła  dochodów Jw! 
budżetach  sam orządów! imdlsi ulec zmianie.

2) Zrów now ażenie nu dżetu.
W  rym  celu M ih isterstw b Sprawi W o js k o 

wych m uś' w teriminie określonym  (wfnieść pro
je k t  reorgan zacji a rm ji n a  podstaw ie skróco
nego czasu §fuż'by W ojskowej, co Uczyni real
ną, p rze w id z ia n ą  W  budżecie redukcję w y d a t
kow i w ojskow ych. P o d atk i bez/pośrednie,. w  
pierWlszlym rzędzie 'podatek m a ją tk o w y  wfin- 
ny W p ro jekc ie  budżetu  być podniesione. M i 
nisterstw''-;) skarbu mujsi w  teymfinie ziioiwiuż 
za p o w ie d z1 an.ym (na początku  pparca) wnieść  
p ro je k t  ustaWly o ipodatku m ajątkowyfm f a|!z k -  
milan nofw!el(, odesłanej p rzez sej|mf d!o komisji.

3 ) R e fo rm a  -aćimf.nisl racji.
o b e jm u je  oszczędnościową Jej reorgan izację  

gruntoW ną sanację s tosunków  fwf adimtfmbtra 
cj\ państw kiw ej, policji państwowej' zapob ie
żenie na przyszłość p ow tarzan iu  się

cz'ej do samorządólwl, ooowtązUjące} nia tere
nie b. KongresóW'kib n a  inne dzjtemjce Rze
czypospolitej.

5) Walkia z nadużyciami.
Wnjjesienie W ciągu dnj najbljzsziych p ro 

jek tu 1 nstjiWij o  skróconem postępow aniu kar- 
neln Wbbec winnych nadużyć na  szkodę 
państWja;, publjczine nakazan ie  prokuraturze

surc-wfego ścfga.nia nauużyć
Punkty w ym f^nione, nie wyczerpuj ą w ca

le całości zadań stojących |wi tej chwali przed 
nam|i. W alka proWladzona jes ł i prow adzona1 
będzie o wiele jeszcze innych1 rzeczy równole
gle, bez przerwy, bez ustanku. Chcę grupować 
kolejno, że tak  poiw^em,, te  z&gadhienia; n a  
k tóre Wi danym  momencie dokonywa się nasz 
atak . Położenie wy m aga jaknajblardzlbi pu- 
btcziiego om a W tania każdej sprawy^, przy
chodzącej na -porządek dzienny.

W  publfjczhemj, jaWjnejmj działaniu tkwi sj- 
ła  dennokrącj^ tkW# silia Sorjalizimiu.

Mieczysław1 Niedziałkowski.

Już się „pogodzili".
W  połudnbotwiym Tyrolu s ta rły  się dwta 

s in e  nacjonalizm y. W łochy zabrały się do od-
ni.tmczenia tam tejszych mieszkańców!- niezaw od
nym systejmem b  smarknwnkirrr, Niemcy robi
ły z lego powodu wrzawy, n e  gardząc przy 
tem  także  jirtytódarni swego mistrza. Uczynił 
się huk w. prasie i w  parlamentach1, grzm iał 
MussoTlni, odpu-wpedzlal Streseman. zdawało pję 
że dojdzie do zbrojnego konfliktu. Ty,m cza
sem , ja k  “ prędko, tak  nagle“ wszystko aję 
odm ieniło. O ! nie bez powodu! W łochy są 
mocno z.aintereso(w|ane W1 te|mj, by im Niemcy 
po Wejścfu do Rady Ligi Narodów nie b ruź
dziły. W łochy m a ją  śwbje kolon je. Obecnie 
ob radu je  *w: Rzymie komlsjia m andatowa Ligi 
N arodów ' nad sprawozdaniem  Francji, o spo
so b y  Wjykonywania s|w!ego m an d a tu  nad1 Syrią, 
iw, linyśl bow!'e[m Uchfwfał Ligii. Naród., maoda. 
tarjusz jes1 zobowiązany przedkładać Radzie 
Ligi corocznie spraw ozdanie o powjerzcnych 
m u  ttry to rjach .

Z okazji tej faszystowski “ Popolo ddtaUa“ 
Iw1 nasiępujący sposób uw ydatn ia  sw'e niezbyt 
skrom ne p retensje :

“ Italja nie m niej, n iż dW:a razy u ratow ała  
spra wę en [en™ : pierwszy raz, kiedy ogłosiła 

w ypad1- siwioją ińeutralność. a po raz drugi kiedy przy- 
Jkólw! łó d zk en , najsurowsze ściganie nadużyć i stąpiła do Iwtojny p a t r o n i e  sprzymierzeńców, 
policyjnych, bicia aresźtów-dnych, fałszywych I Zalo “z noiivtozrlvblytych k rajów  na  NfeUiczech, 
raportów 1 poljcji politycz/nej i t. - p. których' t a k sarno po trzebu je  Jtalja dla sfwlo-

4) Sam orząd’. je i z 'każdym  rokiem wyrastające; ludności, pra-
W yjaśnfpnie w1 ciągu tygodnia, czy . są I wjici, że me otrzjy,miano nic", 

szanse szybkiego załatw ienia w  sejm ie ust a1 w) i Należy Wfięc jasno stwierdzić — Iwiywódżi' 
samorzjądcW ych; w raz'e odpowiedzi negaty-1 dalej dzpennik Włoski — że rozwląz&nje pro- 
fwnej wniesienie pTojektu noiwleK o prawie R a-j bitemu1 kolonjit, jak to jest przew idziane w 
dy M.:nistrćW rozciągania ordynarjj wybbr- < trak tacie  Wersalskim lub San Rąmo, nie może

być ttw a le
Ludność Italji w zrasta tak  szybko, że w  

p rzecągu  paru lat osiągnie cyfrę 50 mjljonów], 
PoitóW aż zaś w łasna ojczyzna m e będzie  

jej m og ła  Wyżywić, klaipą bez|pieczeństivv[a na 
przeludnienie Italjtj, m oże być ty lko nowie u- 
regulowanpe sprawy kolonji.

Jeżeli W Lon dyn ie  u zn a n o  praw a N iem /ec  
do kolonji —  kończ[y au to r artyku łu j —  t’c 
te in  S imeni jstn iojc konieczność, uz lian la  prawi 
kolou jalnycb Italii " .

M iałyżby Niemcy stanąć n a  d rodze?  T edy 
iwirzjawia ucichła,, Mussolini schowtał mlecz dio 
pochiwly. a j ak doniósł z Berlina, korespon
dent dyp lom atjT zny  DafJy Telegra)pihf — n a 
stąpiła znaczna pioprawd stosunków  między — 
W łocham i a Niclmpami. Popraw o ta  nastąpiła 
— ja k  kom entuje korespondent — z ragi wbpól 
lioścf interesów, jak ie  oba kraje posiadają w 
Llidze N aród. Pism o Wśpipmina .nawet o możli- 
iw'oś.qi bbskiego utworzenia Iw' G enew je bloku' 
anglielśko-niemiecko-lwlłośkiego. Rząd' w łoskj — 
mliał też porzucić obecnie (myśl podlpiisanja z 
całą ententą osobnego układu), sk\erofw|anego 
przjeciwko Niemcolm.

D o pioiwiyższćj w lądtdm ośd “ Beri;ner T a g e -  
b la tt1-' d od a je  od sob ie, że wspólność in te resów  
zarów no p fty c z n y m , ja k  i piospodarczych —  
W i o c h  ;t N iem iec jest ocz(ywist;i dla w szybtj- 
kich rozunuiych poldykólw! w  Niemczech. N a 
leży przypuszczać —  (pj/sze diałej “ Beri. T g b lt “

- że zakłócenie dobrych stosunkólw m ię d zy  
obu1 k r a ją m i przez (wybryki nacjonalistów  w io 
ski cii b y ło  tylko ichWiloWym cpizlidem

T a k  Iwjęc wspólny inteires p o łączy ! ZYviaż- 
nhoniicli sąsiadów1.

BORYS PILNIAK.

Śmierć kusi.
(T łum . z rosyjskiego W. B.)

I.

Pachnie czerwcowe siano., właściwie złem) 
perfumaimjj, ale mimo wszystko niema milsze
go zapachu ; w noce czerwcolw"e powietrze prze 
nilka gorzki zapach brzoZ, a śwlity są kryształo- 
wio.przjejrzysle.

T o, czem ziemia człowiieka przywita, po
zosta je  w jego p a n ię d  na zawsze. H elena uro. 
dzlła się w  stróżówce leśnej dróżnika na  u!- 
stron!'u, gcl7.ie było tylko niebo, sosny, piasek 
i rzeka. Po prajwlej i lewej stronie rzeki roz- 
d ą g a ły  się łąk iu I Helena wliedzjaiia od  swej 
matkii, że ty Siączniki różowe j bjułe po,m)a- 
grnją na skaleczćri.ą. jak rójwpież slulisznikp 
że szatwha ostra leczy zęby', a także  rumianek, 
który przyczynia się do usunięcia z łona płodu 
dzTećka, m ięta  słodka n,a chrypkę i choroby 
piersi cl we, praWa, posiadająca kW(iatuszck n je
żu aczny — n  e1 pieską gwliazdeczkę — na uką- 
szene  przez żinije. od  tczaroiego ziela z kolca- 
m*| niebieskiego koloru ucjekają z jzbiy czarty. 
W raz z m atk ą  zbierała t e rośliny w  czerwcu 
przed sanokossn i, wszyislkic te, k tó re  w tyim 
miesiącu zakwitały', wyłączy!wszy niebjeskje 
czarcfe ziele, nas tęp n ie  robiły z n jd i naleWkj 
na z  nię.

Helena u ro d z ła  się w czerwcu i nazaWjsze 
w ryło s ę  w  jej pannęć WbpiojmjuŁenie pachną
cego słodko czerwfcoYvego siana i czećwiocwc- 
Slinakosy.

Ju ż 'ja k o  dzfeWIczynka wiedziała, że śmierć 
kuse..

Koło stróżówki był zrobiony nasyp- i przez 
rziekę przerzucony, żelazny m ost, po któryiue 
kołysząc sjęj p rzejeżdżały  pociągi. Na ,w|io- 
snę, gdy rzeka Wlylzwała, ludzie przedostalwlah 
ś:ę na drugi b rzeg  po moście. Przed1 W ielkano
cą, gdy Wiosna b y ła  w  całćj pełni, topniały 
śniegi i las napełn iał sję św iergotem  p takóWj 
w1 oślepiająco słoneeźny dzień przychodził po 
nasypie student, pan z za rzeki. Był m łody, 
zdrowy., w  czapce na jasnych1 kędzDerzaiwlyeb 
Włosach, w zabłoconych butach, podchodził did 
okridnka ' prosił, ably mu' "dyno coś dó  picjia.

— Tak\ dzień to błogosławieństwo. Jakież 
b ło to !  — znaczy, że ty lko  przez m ost przejść 
m ożna ? — Smliał się głośno,, beztrosko, pię
kny, m łody , zdrowy, z rozptęty|mi kołnierzem 
•Webleskiej koszuli j kropelkom j potu na  b a- 
łe] szyi.

— Ach, to błogosławpeńsfwo ciotkc' Annó!
Spojrzał na H elenę, uśm iechał się i za-

p y ta ł :
— Czy lo córeczka ? Sltznla będzie. Oj,, 

ja k a  śłczina!
M atka r ad z ła  studentowi^ aby nie pa trzał 

w! dó ł: w eda na wiosnę bystra, zakręci się 
IwUgłowW Student zd ją ł czapkę!* potrząsnął 
kędzhorami i odszedł. W yszedłszy na sami 
środek  nrostu rzuci ł się wl w o d ę : cudejm został 
uratowlany, woda W,fyrzuicła gto n a  starą  k ła d 
kę — pozostałość z poiprzedićego

Wpeczorem ;m]atka opoW iadała córceę 'ze 
śm ierć kusi. kusi Wćzbrana wtoda ku: sobie, 
kusi ziem ia k i sobie z wiysokoścj dizwbnnjey 
kośqelnej, kusi z pociągu i pod; pocjąg. Kjedy 
Helena była jeszcze małetmi dzieckiem n ie  zro-

z u in ^ ła  tego , nie zrozum iała W1 te n  Wieczór 
gdy szum iała, Wyzwolona z oków! rzeka, >gdy 
przez o lw ąrte  okno wsączał s'ę zapach św ie
żej ź :enn. Ale poteim. zrozumiała:, zrozumiała, 
będąc zale’dW're dziewczynką i kiedy przycho
d z iła  Wliosna staw ała n a  moście, gdy wóda 
Wjzblierała i czuła, że coś kusi, kusi woda 
— coś WJelw Jzlalnego — m oże śmierć j w y
czu ła  1 zrozum iała,, że śrnlerć kuisi zaiwsze j 
że lo jest treścią życia: kusi kreW'!, kusi żje- 
m ja, kusi — Bóg.

DzyeWczyna chodziła na  spacery na  wieś, 
na drugą stronę rz e k \  n a  iwlzgórkadh wraz 
z fmrenn dziewlczęta|mii śpjeWfała ipjeśn1. Spot
k a ła  p a ro b k a ,. k tórego  pokochała, mfeli się 
pobrać, ale m atka  jej Anna energicznie prze- 
-d^śtaw iła  się tem u , w( końce Upokorzyła się 
przed córk4 i jw^znala:

— Heluś narzeczony tw ój jest tw ym  ro
dzonym  brate-m. Grzech1... to  było  dawno, b y 
łam  taka m łoda, W czasie sianokosu — zgrze
szyłam  z  jego  ojcem,. Tw ój ojPec był w  Woj
sku-. Przydarzył s‘ę grzech — .mówiły cicho,, 
sźeplem  prawjje, i wycierała rogietrń chustkj 
kąciki ust, niegdyp pięknych1

M atka upok< żyła się, a Helena przestała  
chodzić na Wzgórza, przepędzała wieczory koło 
stróżów ki, iprzysłuchi-wała się krzykoWi prze
piórki, WipalryWała się iwl opary rzeczne i j e 
szcze raz poczuła!, że grzech śm ie teiny kusi, 
że to co grzeszne tak  samo kusi, ja k  św ięte  — 
a  ucieczką jedyną — śmierć. \ ,

W chacie pod słom ianą sttóechą przeszra 
m łodość, wtekołc byłó  tylko niebó, sosuy, oia- 
pąasek, rzeka otocZpina łąkam i pełnejmii kiwfe- 
ci,a i traW.

(C. ’dL łx-> ;
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Lęk przed prawdą.
Z powodu projektu ustawy o badaniu kosztów produkcji.
W  odpoWredzi na sejmowy pre jnkt Z. P. 

P. S. Wprowadzleu ja ustawy o ankiecie dla 
badania kosztów produkcji ipTzemyslowej ptc- 
sypał s ę  g rad  artykułóW! w prasie kapitali
stycznej. zwalczającej ten  projek1 w1 interesie 
kap ita łu . Kapitał boi się kontroljj, bd ta  kon
tro la  ‘wyprowadził a by na śWliatło dzienne go
spodarkę jego. Ankieta W(ykazlałabyj,, że ko
szty wynagrodzeń ;a za pracę i tak  zw ane cię
żary socjalne są milniimialne wi stojsulnkui do 
kosztów  adm inistracji. płac dyrektorskich, aut. 
poWłozów, ko di kkaji., woźnych), n o  i oso
b is ty ^  zysków  właścicieli przedsjęb jorsLWi •— 
P ose ł W ierzbicki prezes LeWtataua rjskał sję 
W Sejmie na w niosek socjalistyczny, przestrze
g a jąc  szczególnie przed w;ts tępo wlaniem n.a dro
g ę  socjalizacji przedsiębiorstw!.

A tymczasem,, j,ak zwraca uw agę "R o b o t
niczy Przegląd gospodarczy"1, tak  wzorowy i 
typową k ra j kapitalistyczny, jak W. Brytania, 
Z wfielką d la siebie korzyścią od szeregu lat 
upraWfia system ankiet gospodlarcz/ych i lecze
nia bolączek społecznych i ekonomicznych za. 
pom ocą g ra  towiiege ich badan ia  i poznawa
nia.

W  c ą g u  ostatnich kilkunastu  miesjęcy od
było  s ę  kilka niezlm feruje cennych j cieka
wych ankiet tego rodzaju. Jedna dotyczy cen 
żywność';, inna, kryzysu węglolwfegu.
ANKIETA W  SPRAW IE CEN ŻYWNOŚCI
zakro jona ,est na  bardzo szeroką skalę. Jest 
to  tzW. "Royal Comim(ssj«;n“ — komisja kró
lewska rodzjaj try Duuału śleuczego; która z a 
ję ła  ssę uajpieiWi

SPRAW Ą ZBOŻA 1 MĄKI
Zbadany ztostał cały proces produkcji i 

•wymiany tego  kardynalnego środka sprżyw - 
cźego. Ustalono,, wi j a*k'i sptsrSb wielcy pośre
dnicy przeprow adzają zakuj ziarna u  farm e
rów  kanaoy jskch  czy australijskich, stw ierdzo
no. jak ie  stosunki łączą monicpolistófwi zbo 
żowych angielskich z trustam i zbożowema ame- 
rykańskiemi 1 jiaOk fuinkicjonulją i odźiaływlufą 
na  cenę zboża giełdy zbożowe w Chicagc ł 
L4verpolu. Szukano (i znalezionej związku m ję- 
dzy hurtow nikam i zbożowymi a Wfłaścitjelamj 
fcyliielkićh m łynów jw! A ngljij, lyktującyjmi ceny 
m ąki. Lordowie zboże wi i :m ącznj musjel1 ze- 
znaWać pod przysięgą przed trybunałem  ko 
m isji i przyznawać się do takjjćh1 sztuczek, jak
OG RA NICZ!:N IE PRODU KCJI DLA POD- 
SZENIA C E N (!) JAK WSTRZYMANIE ZB O 
ŻA NA SKŁADACH DLA TY CH SAMYCH 

CELÓW
itp. K om isja poszła W! swycl inrw|e|stygacja,ch 
dalej jeszlcze — do piekarzy i do sprzedaiwl- 
ców detalicz.nych chldbja:, do ostatn iego cgidwia 
wielkiego łańcucha pośredników i |w|yziyskjwta- 
czy coraz arobnfiejszych takich, którzy od cj- 
brzyrnęh  spekulacji giełbowlych przechodzą do 
zw ykłego, drobnego (eszuśtwa n a  władze.

Ankieta zbożowja dała w  ręce rządu t Kon
sumentów’ nieztmiiemie cenny m ateria ł, m ogą
cy służyć za podstaw ę do walki z lichWią żyw 
nościową.

Następna ank ie ta  tej sam ej komusil poświę
cona była zagadnieniu  bardz’ej ograniczo
nem u

BADANIU SUMIENNOŚCI KUPIECKIEJ.
Przted sądem ; zeznaw|ać imusfjelii nietylko 

kupcy samji., ale i irh pracoWhicy, zdradza
jąc św iętą "tajem nicę handloW ą". Po uchy
leniu rąbka zasłony, chroniącej przed! ocza- 
tttii konsum entów 1 sposoby i środki kupieck] e, 
okazało  s ę .  że nawiet te n  Lak duhm y ze swej 
Uczrc wości hand'el brytyjski dialeki jest od ele
m entarnej uczicWbści. W e wszystkich dziedzj- 
nach handlu  stw ierdzono w  całym  szeregti 
PtztedsflębiorsOw system atyczne
U p RAW lANIE OSZUSTW  NA WADZE I NA 

M IARACH.
Odważniki za lekkie, bańki do m leka imlnjej

sze o d  przepisanych, opakoWjanie, szczególnie 
przy drogich tow arach, ciężkie i ważone razem 
z toWlarem — takfe sprawki wyszły na jaw  ku  
przlerażeniu publiczności angielskiej. SpraWb- 
zdar/ie tej ankiety służyć m a  do uchWaieniu, 
środkóW; zapobiegawczych i karnych za oszu
stw a handlowe.

O dm ienną znoWu w charakterze jest 
ANKIETA W  SPRAW IE W EOLOW EJ.

Kom isja pod przewódnictwęm sir H erberta 
Sam uela, W ysłuchała dWńich sprzecznych ojp., 
nj.: : właściciel j kopalń , szukających ratunku  w 
zwiększeniu liczby godzjn pracy } zmii 'ej sze- 
szenlu zarobków ' górników; oraz górnikófw1 sa- 
mychl [występujących z szerokimi programem 
unarodow ienia k o p alń. Środkiem tych dwe-rh 
bpflnJB pójdzue zapewlne zaleceń je Kom isy — 
II illWBTWIWBBHMMWWW— W — MMK8M— — ■

która tymczasem w, V)ku swąeh obrad zapo
znała s ę  z całym  mechanizmem działań ja  prze
m ysłu1 węglowego.

W aito  podkreślić, że te  wśzysTk.e anK iety, 
o których mowft, zarządzone zasta ły  przdz 
rząd burżuazyjny, konseiWlatywny, A nkety  ta . 
kf.e m ogą s ę  nic podobać kapjtaljstęimj, ale s ta ją  
sie koniecznością w obecnych w arunkach go
spodarczych. °

A t  nas, (w1 odpowiedzi n a  wniosek ZPPS. 
o zarządzeniu skrom nej ankiety o kosztach 
produkcji p. WiierzbiCkj, przywódca Lewjataną, 
m ów ił w Sejlmiie: "T en  w niosek jest nowym 
momentem zam ętu1 ,wI państw ie polsk tenę n o 
wym  czyn u: ki cm odstraszenia kapjtału  z a g ra 
nicznego. To jest polityka iaiPypaństwbwa, to  
jest po fi tyk a, zw rócona przeciwko dobrobytow> 
narodu polśk ego, to jest polbyka sainóbójistwjg 
4td. itd ."  ym okrzykiem  przerażeń ja j oba
wy przed jaw hośóą, p. Wierzbicki u  ag a skra- 
Wiej dowiódł, jak pożyteczna i njezbędna jest 
ankieta gospodarczla.

Jak socjaliści walczyć będą z bezrobociem?
W arunki skutecznej walki.

SpraWla wtalki z bezrobociem  jest dziś klwie-1 staną spełn ione W szystkie postaw ione przez P. 
s tją  p rierwsziorzędną i iwybiija się sjłą  fak tu  na i postulaty!, i w  Jąkim  razie droga do na-
naczelne m iejsce, Jeśli rząd' obecny mla istotnie j prawńj gospodarczej jest rzeczą możliwą, albo
dokonać sanach slosunkóW! w  pań[stiw|ie.

W  s p ra n e  lej pisze krakowski "N aprzód".
Wydelegorwlanie do rządu koalicyjnego 

toWi Żiefniędkiego i tow. MoraczJeWtekjegic' o. 
slatnjio zaś w' .miejsce chorego toW. Mfcraczelwl- 
skiego prezesa ZPPS. toWL Barlickiego i. tnwi 
Hausnera. zostało przez P a rtję  uiwlarubkowa- 
iie szeregiem postulatóWi natury politycznej i 
gospodarcze-i.

Postulaty postaWIbne prziez PPS. stronnic- 
ttwóm:, wchodzącym’ W'f sk ład1 koaięji i pre1- 
in |;erow:'i Skrzyńskiemu są dWojakie} natury.

Jedne z n ch — polityczne; — zastrzegają 
dla dwóch mjmislrów socj-alistyczfnych w|pływ 
na całość poi tyki piaństWbwieij i jako takfe sfici- 
ją  na straży detnokraejll n a  W ewnątrz, żnś 
pokojo^óśdi pldUyki jpolskilcj n a  zewnątrz. Ol 
b a  te  Wiarunlsj są nieodzOwliymi gWjarantam|v 
postu latu  -trzeciego: sanacj1 gyśpodarczej pań- 
SlWia.

O file jednak dem okracja 1 pokojloWIcisć po- 
UUjki zagranicznej sa pojęciami ogólnetmh n e  
nakładającem i ściśic sprecyzoWńnyCh oboWiąz. 
kóW1 i 'dajacenii się poniekąd' wypełniać róż
noraką treścią, nie zaWśze odipowttatfającą wi)- 
magaiyom: P  P. S. o tyld sanacja gospodńrrzu 
panslWIa jest zagadaiefiiein, pirzy rozwiiązyfwla- 
n+n którego niem a żadnej drogi pośredniej.

Albo ie'ż odnośnie dó  tęigfci Wiafuukti Zo-1 koalicyjnym .

opór klas posiadających będzie silniejjszy po
nad Ich instynk t p'aństW|otwórczy i pojęcie sa
nacji pozostanie nadal pustym  dźwiękiem.. Tak 
w łaśnie m a się rzecz z najgroźniejszym  bo
daj przejajwem choroby organk^mlu gospodar
czego państWla z katastrofalneym  wzrostem 
ibeZjroboóła.

Klęska bcztirboclla m a sute głębokie Uza
sadnieni c w' obecnym  syslejmfie gospodarce -rn 
w ogóle. Ójbccne chaoty.cz.he m etouy  prodńkcjf 
i rozdziału dobr, są pod łożun , n,a któremi klę
ska ta , przekleństw^ klasy pracującej, będzie 
s ę  sz,erzyła nieustannie.

Dlatego tę-ż zupełne zwJaJoKenfe bezrobo- 
q’,a stanie się możlji/we dopjero wćlwbzjfts ,̂ kje- 
dy środki produkcji, k redyt etc. będą organj- 
zhwiaui? i konlrolowlane fvM interesie całeglc spo
łeczeństwa, nie zaś w  interesie sowietu kapj- 
t3l|:śtów|,' j.ak t o  m a miujsce obtecnie.

Njejtnniej jednak  n;ąW'et w  obecnych Wla- 
runkach fst‘91 ej ą realne możl:|wbśdj, zfnjerzają- 
ce — nic do zupełnego zwalczania — ale bb- 
da j do zmacznego zm niejszenia :bezrobocia.

‘T ó W łaśnie w yzyskanie tych możliiwości|, 
iwyszlukan.ę sposobów skutecznej fwlalki — 
Wiresztcje przeprowadzenie je j fwf jfak najszer
szych rozmijarach jest jedną z głóWjnych przy
czyn udzśiłu  socjalJslóWi w obeicnym rządzie

MiRifBliela na grobach męczonnlHów-
D 17 bui ja i to  w  « z ó s lą  |o : z n j . - ę  z o n o  i .o w a n ia  iu o ik ra l> T z n e j z to ż f lt  n a  g r-o b aeh  w ień ce ,, k tó r y c h  p o -  

i.WÓch s o c ja l is tó w  w ę g ie r s k ic h ,  S o m o c ,^ ‘■'ego i Igis- o  l i c j a  n|e p o z w o l i ł a  o z c io b ic  ,o z e rw o n e m i w s lą ż k a n i 1.
o-cibyta s ię  n ac i jo h  g r o b a m i  w ie ilk i m a n i f e s t a c j a  . o -  
b o tn f e z a .  J a k  w la d o u io ,  p r z e d  (i l a ty  w y d o b y to  z  D u 
n a j u  o k r o p n i e  z n ia s a k  o w a n e  z w ło k i  o b u  lyieh rik ia -  
łamzy so e ja lis tjw .z n y e h ,. k t ó r z y  p lao ll o f i a r ą  ś le p a k ó w  
I l o r l h y ć g o .  Z b r o d n ia r z e  d o ty c h c z a s  n ie  z o s ta l i  u j ę ć 1' 

N a  p m e n la r z t i  z e b r a ły  s ę  w ie lk ie  t łu m y  r o b o tn  - 
k ó w , k t ó r y c h  i lo ś ć  o b l ic z a n o  n a  5— G tysięcy. P o -  
ltc .ja  u l ic e  w io n ą c e  n a  m e n ta rz . z a b e z p ie c z y ła  k o 1 
i ib m e n ,  s e tk i  f u n k c jo n a r iu s z y  p o l ic y jn y c h  u w ija ło  s ę  
w ś ró d ' z e b ra n y ic h . P r z e d s ta w ic ie l  f.ralrcji s o c ,ja ln o -d e -

HomlnaciB w mlnisfersfuiłB skarbu.
WARSZAWA. 26 II. JA W .) P. Prezydent 

Rzpltej pnd|p|:sał nom inację d!yr. Banku! H ah- 
dlowiego p. Daniglą; na  dyrektora depariuinentu,1 
W M. Skarbu, no.mn.a|cję p: Stan. K auzka n a  
naczelnjka w ydziału  w  m in. skarbu oraz zjwfol- 
niił z kilkuletniej służby czynnej dyr. de par-, 
tam en tu  p. Zacżka. /

K fedV  m ó w c a  sk ła d a ją c , h o łd  p a m ię c i  m ęczennfikÓ M -j 
o ś w ia d c z y ł ,  ż e  j e s t  h a ń b ą ;  iż  o O ty c h c z a s  n i e  w y k r y to  
f n i e  u k a r a n o  m o r d e r c ó w ,  w  t ł u m ie  z e r w a ły  s ę  
b u r z l iw e  o k r z y k i :

— Z n a m y  m o r d e r c ó w !  K a ż d y  z n a  ich n a z w is k a !  
h a t . e jd k i e  d z ie ń  p o r a c h u n k u !

P o  p r z e m o w ie  o t ,b y ł  s ię  p o c h ó d  k o ło  g ro b ó w . U 
w y jś c ia  z  c m e n t a r z a  ptrzy ,szło  ć o  s t a r ć  z  p o l ic ją ,  k tó 
r a  n fe  p o z w o l i ła  t łu m o w i  uolaó s ię  w  p o c h o d z ie  | v \  n 
c \ p a , n ą  u l ic ą .

Kontrola z Ameryki
W A R S Z A W A , 2 6 . 2 . (A W ). P r z y b y l i  tu  p tr z e a s ta w i-  

c fe le  a m e r y k a ń s k ie j  finmacji R o c k e fe l le r a ,  c e ł e m  p r z ę -  

p iT O w adzen ia  iko n t.ro li w  in s ty tu c ja ,c l i  s u b w e n c jo n o w a 

n y c h  p r z e z  fu n d -ać ję . D o  r z ę d u  g e b  zak ładóN i' n a je ż ą  

P a ń s tw o w y  I n s t y t u t  l l y g j e n f c z n y  o r a z  i w a  o ś r o d k i  s a -  

n f l ia rn e  w  S k ie r n ie w lc a c l i  i Mokofow*e.
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J\[owiny z dnia.
Lwów, duia 27 lut,ol'o

IX)W . JAN PAJA, zadłużony członek jsarlyjny, 
zm arł onegdaj w  Borysławiu, Cześć Jefelo pam ięc i5

Z  POSIEDZENIA MAGISTRATU. W  b. tygodniu 
\vyc!,aiio konsenSK na budowę 2 .tłom,ów p|arle|rew'yrih na 
Boguanówce, oficyn parterow ych przy ul. Żółkiew
skiej pod 1. 119 o raz udzielono 5 konsensów na do
rożki automobilowe z taksom etram i.

Pozatem  ukarano 67 osób grzywnami o< 10 dó 
30 zł. za spóźnioną wojskową rejestrację, 5 osób 
grzyw nam i po  5 i ;30 zł. za przekroczenie przepisów 
gospoumo - szynkarskich,, oraz 100 właścicieli do
mów, względnie dozorców;, grzywnam i od  1 d'o 10 
zł. za (przekroczenie przepisów sanitarno - jpolicyjnyioti'.

O P jEKA  NAD ZDROWIEM MŁODZIEŻY SZKÓŁ 
SREDNILH. Ciężkie w arunki .materjalne najdjotkli- 
rwjjej odbijają się na zdrowiu moralneim 1 fizycznem 
naszej mloazleży. Szeregi chorej i wy, i/e;ipariej n e r
wowo młodzieży szkolmy .zw iększają się z dniem 
każaym . Opieka nad jej zdrowiem slaje się dziś 
Llerwszorzęonej doniosłości ipiylblenietn społecznym ’,' 
Rozwiązanie tego pytania zależeć m usi w dużej m ie 
rze ort zainteresowania się szerokich kół społeczeń
stwa. W  Celu wzbudzenia tego zainteresow ania zw o
łano zebranie obywatelskie.

Chodzi o zorganizowanie licznych kolonji wy
poczynkowych, o raz jedną kolonję półlecsmcz-ą w Z a
leszczykach, dla m łodzieży Szkół średnich. W,:jąz, z 
„jTow. walki z gruźlicą" organizuje się przychodnię 
przeciwgruźliczą dla młodzieży szkół średnic,'h.

W  ( I lu  zebrania funduszów n.a powyższe cele de
legaci Kół rodzj. i dskicli zobowiązali ,sę optodlatkować 
w  TI półroczu s/koluem  ,r. 1936/6 stałym datkiem 
mijosiętznym na cele ko lonji. Równocześnie posla- 

-noWlono urządzić na lecenie każdej szkoły jedno 
prze&slębiorslwo dochodowe n a  wyżej wym ienione 
celo, c.raz podjąć w każdym  zakładzie naukowym 
Inicjatywę ćrożyv ianja m łodzieży przez Organizowa
nie posiłku ciepłego dla młodzieży! podczas przerw 
m tędzyhkcyjnych. W  związku z w ym ienionym i spra
w am i zebrania obywatelskie uchwaliło

Zwrócić się - do M inisterstw a O św iaty z prośbą 
o wprowadzenie nauki higjeuy w  gim nazjach; do 
właścicieli iz i cm sit ich na terenie W schodnej M ało
polski, by o liano Wali w zóhywydl okolicach Mało
polski odpowiednie grunta (ewentualnie budynki) dla 
celów kolonji wypoczynkowych cHa, mjodziaży.

Zebranie obywatelskie zwraca się do M inisterstwa 
Rolnictwa z prośbą, by w dób,radl 1 lasach pań
stwowy cli onstąplło te rm y  oraz m aterjał budowlany 
n a  rzecz stałych kolonji wypoczynkowych fila m ło
dzieży szkolnej. Do Prezydjum  m iasta Lwowa i 
Rany miejskiej, by w n a jb .I ‘szvm czasie ofiarowało 
g run ta  pod budowę boisk1 dla szkół średnich.

RECITAL FORTEPIANOW Y ALFREDA HOEłlNA 
odbędzie się ,v> piąlelk 3. mar£»i by ,r. Alfred Hoehn, 
laureat konkursu Rubinsteina w Petersburgu należy 
do najznakom itszych pianistów  współczesnych, — 
W szystkie jego dotychczasowe w ystępy w  Polsce 
były dla świata muzycznego niezwykłą rew elacją. O 
w rażeniu jakie a rty sta  grą swoją w yw arł w  W arszaw ie 
świadczy następujące .skrócone sprawozdanie Prot'. 
S tanisława Niewiadomskiego; „Siła młodzieńcza leży 
przeukw-szy s !kiem w przepysznym  talencie od tw ór
czym Iloeh iia . Pianislę w tym stopniu interesującego 
spotyka sfę niezm iernie rzadko. Tak zagranego Cho
p in a  nie słyszało- się dawno, jeszcze chyba za czasów 
Paderewskiego. Można śmiało powiedzieć,, że jest w y
konawcą Chopina w dtichu naszym,, \ że należy' do 
zjawisk najrzadszych, ^fenom enalnych". Bogaty p ro 
gram  koncertu  lwowskiego obejmuje szereg ctlzieł u 
nos dotychczas nie granych.

WZYWA SIĘ WSZYSTKICH OBROŃCÓW LW O 
WA tfffo Wzięcia. udziału W pogrzebie zasłużonego 
C/łonka-Założyicilela l Skarbnika Z. ‘Oj, L. ś. pi 
Zygm unta Kozubskiego, k tóry  się odbędzie W sobotę 
o godjz. 3 Ipopoi!. z dom u żałoby przy ul. Głębokiej 19.

UMIELI WYKORZYSTAĆ TYTUŁ HRABIOW SKI. 
W  Chełmnie aresztow ano onegdlaj Jana Porajskiego b. 
dzierżawcę dóbr, oraz hrabinę W andę Tyszkiawiczo- 
wę, #do\vę po urzędniku Tow . ubezpieczeń na życie 
W W arszawie. Poraj,siki puszczał w  obi ag,. weksle z 
podpisem  Tysżkiesr j.czowej, z którą miesżkaŁ W eksle 
te  nie miały jednak żadnego pokrycia. W  ten sposób 
P , IpoipfSlł oszustw na sum ę .14000 zł.

NIESZCZĘŚLIW A MIŁOŚĆ POW ODEM SAMO
BÓJSTWA, Wczoraj ustalone nazwisko samobójczyń*

Uwolniona zabójczy*)- kochanka.
19- Setflpa słu!ząqa M arja Franki, utrzym y

w ała przez dłuższy czas stojśunek m iłosny z 
W iktorem  Wimmerem Kochanek chciał1 się z 
11,'ą ożenić, skoro jednak  didwliletizilał sję1, że1 
M arja gd zdradza cofnął swą obietnicę m a ł
żeństw :1, nśwąddczjając, że (będzie ło ży t na 
dziecko, klóre n da ło  przyjść na śwfjaf,. o im ja b  
żeristwje jednak  wiedzieć nie1 chce. NjC po 
m ogły prośby ani groźby dzjijelwlczyny;., k lóra 
zinajomytm. zapoM(ad!ałlalv że zabije kochanka) 
jeśli się z Iniia nie Ożenj.

'PeWneg-o dn-ia przylbyła do jeg o  m ieszka- j 
Lilia i tu usłyszała jeszcze raz, że m,ałżeń|st|wjo !

nijiędzy rdrtłi jes t (wykluczone. W ówczas 'wycią
gnęła  z 'pod płaszcza haczyk kuchenny i |a|ziio . 
sziąc go nad głowią, Wnnimera, spytała:

— Czy m,a!m idę zabić ?
— Z ab  j, rw! ijnię Boże:, nie jniam lęku  przed 

śmiercią — odpoiWłed/^ał spoklcj uje Wjjnrmer, 
a wówczas dzjefwiczyna kdku silnemi uderzenja- 
mf. rozlmiażdżyła nieszczęśliwemu głowę.

Obrońca podnosT, że fciskar/ona zinajdluje 
s;ę wi szóstym pniejsiącu ciąży. Sąd przysięgłych 
z,aprzec/.ył większością głosów  pytaniom  tak 
na zb rod trę  morderstwja:, jak  i zabójstw a, 'w(o- 
bec czego zabójczym została ulwjolficna. 
M M M M M I  > H M M M M M M M M M M M M M i

Straszny czyn szaleńca.
36-ktni W ładysław Mfehułka, żarn. w Kom ara M  

pow. lądeckiego ż \ l  w niezgodzie z żoną. W c/oraj 
W 'nocy jpotfczft* kłótni jO pą.łł <w s;at, eh wybił s i-k ie rę  1 
icląl ostrzem  żonę w głowę.

N a Iwfdok krw i szaleniec popadł w  furrję niszczenia 
Wszystkiego to około. Słn&szliwenii o ję  janU sjekjery 

ZAMORDOWAŁ TRZECI f SYNÓW,
M órzy leżeli w łóżkach, ponisżluzyl "rz iflzan ie  izby, 
po.cze.m pchną! się nożem w  pierś i kark,, wkońcu 
bił się obuchem siekiery w głowę lak długo aż stracił 
p rzy to m nośM f

Z m asakry tej ocalał tylko najstarszy syn sza
leńca, który w tym czasie spał na strychu.

Jęki .morsowanych zaalarm owały sąsiadów. Przy
byli jddnak za późno.

Okazało się następnie, że Miahułka nie zginął 
yśku tek  zadanych sobie obrażeń. Policja odstawiła go 
przeto uo szpitala więziennego w Samborze.

Żona szaleńca nie zm arła. Stan jej jednak lest 
beznadziejny.* V2«

Straszliwa (zbrodnia wywołała w strząsające w ra
żenie \y całej okolicy.

Marny koniec opryszt a.
30-kllku letni Iwan Siawiczuk zazdrościł słnwy 

Doboszowf, owemu legendarnemu opiryszkowi .Chcąc 
przewyższyć go w zbójeckiej działalności, zuchwale 
porżąl grasowi^. w okolicy Żabiaglo, riając postrach 
na wielkiej prżfestrzeni Kariplat. Ilość jegio napadów ra 
pu niklowych 1 kradzieży jest niezliczona. S.awczuk 
ma również nu sumiei i  i zamordowanie dwóch poste
runkowych, ora£ kilka innydli osób, którzy stawili mu 
opói' ,podczas napadów' (rabunkowych.

Opjry;szek byłby oługo jeszcze bezkarnie gpaso\vtał, 
bo'wfem ścigany przechodził granicę i irkryWał s'ę 
W' Czechosłowacji.

Zgubę jago przyspieszyła, jednak kobietaj, ]io- 
uObnie jak w legendzie głośnego Dobosza.

Sawiczukowl wpiadłh bow-Jam w oko „krasawycia" 
JeWdocha Hojinanliichowa, zam. w Krzywym Polni 
Przed dXvoma. miesiącami Brpladl cło wsi pkuł ppserającą 
się iH. 1 piopęd i': ja:k areszt anta przed' sobą w góryl 
Podczas tego napadu

NIKT NIE STANĄŁ W OBRONIE H„

goyż ojirysa^k Im ozII śm iercią każdemu,, kloby mu 
stanął w drodze.

Brankę swą przytrzym ywał Sawczuk W jsdnej 
cliRcie w pobliżu Żalnego. Strzegąc swą ofiarę,, ażeby 
mu inle'zbiegia oo męża, zaniedbał ostrożności i ztorró- 
cft na siebie uwagę policji.

W  nocy ha 18. W m. posterunkow i otoczyli 
chatę, w której przebywał S. Opryszek przywftpł 
jeuJiak' policjantów gradem kul. Jednakowoż po 8-mio 
gocizinnej obopólnej strzelaninie Sawczuk otrzym ał po
strzał w lewe ram ię 1 stal się njezaolny do staw ianhi 
oporu. Ujęto go i o;.sławiono do więzienia we 
Lwowie.

W czoraj przedpołudniem  przyprowadzono go do 
gmachu przy ul. Batorego:. Tu S. osłabł po trudach 
podróży I padł jak długi na kam iennych schodach, 
więc, (przeniesiono go &o HłszpilaLa więztennęjM*

Pouiczas aresztow ania znaleziono p,rzyT nim  1.220 
koron czeskfdi, 12 óplarów, 11 złotych 1 1-| kanaście 
rubli, P ieniądze le, oraz znalezione rzeczy- póciio-' 
dzące z rabunku zdeponowano w sądzie.

(z cmetnlairza w1 Zamiar.stynoiYle. D enatką je sl 23 'Ania 
M arja W aloszcziikówna, m aszynistka tiykotarskaś 
ztain. przy ul. Domsa. Z om adiu  samobójczego dokonała 
,na grobie swej m atki. Przeu udlan i  ani się na cm entarz 
Reuatka napisała i wysłała pioicztą Iist;y' do swych 
(przyjaciółek. Z pism  tych wynika, że powodem de
sperackiego kroku  była nieszczęśliwa m iłość ku oso
bie jakiegoś m arynarza, pirizehywającegb w Gdpńsku.

PODRZUCENIE NIEMOW LĘCIA 1 ZWŁOK NO
WORODKA. Posterunkow y Banaś znalązł wczoraj 
w ieczorem  n.a chodniku w pasażu F elltrów  leżące 
niem owlę płci żeńskiej, liczące okoIo 2 miesięcy ży
cia. Poć.bautkieni zaopiekował się Miejski koipjsarjat.

Robotnicy kolejowi zn,aleź'i obok toru kolejowego 
w  ipobllżu fabryki phleba „Merkury",, leżące zwłoki 
noworoofca owinięte w  szm atę. Pc terunek P|. P. 
w’ Bogufcjnówlce zarządził śledztwo w  tej spirawie .

-  RADA ROBOTNICZA ZW . ZAWODOWYCH W  
BORYSŁAWIU zwołuje na nlet.zielę cl. 28 b. m. 
o goazlnie 10-tej rano w sali kinoteatj-u ,pAlpolk>" 
zgromadzenie, na którem  Iow. Sokołowski wygłosi 
referat j*. I. .„ZamacJi na wolność zebrań I sprawa 
bezrobocia".

Z powodu tego zgromadzenia wykład Szkoły so- 
cjolislycznej zostaje odwołany. . 153-1

— W  DROHOBYCZU odbędzie się na „Polmi- 
n le“ w sobotę d1. 27, bm. o  godzinie 4 popoł. odczyt 
Iow. Kozaka z Borysławia. W  żywa się wszystkich 
towarzyszów i towarzyszki do w zięcia gremialnego 
udziału, 154-1

Tylk o  „R O ŻN O W SK IEG O "  
H . Y D Ł O  z W IELBŁĄDEM

jest przetłuszczone. 15 5 -1

Z  salt sądou?e|<
Nadkom . PP, przeciw  Gazecie Codzien.

W czoraj zeznawał jako śwlaaek Maks Eisen, agent 
hauolowy. Urzędowanie policji w  okresie ścigaiPa 
waluc.arzy nazwał „szkaraonym i czasam i1. Działy się 
wówczas nadużyciu 1 .samowola. Ktokolwiek b; ł bo
gaty I miał styczność z kołam i ęiełdziarslkiemj mógł 
być aresztow any. Efsen zeznawał oględnie, jednakow oż 
plodał jaskraw e fakty, charakteryzujące działalność po 
licji, , jakoteż naukom . Chomrańskiego-.

Sto'jaofkow ie p. Smolką,, wyższy dr^ Izby Skar
bowej t p. Dumka de Sajo podali, iż niejaki Fiszer, 
poddany auslrjackl, miał wprost dyktatorskie peł
nomocnictwa ówczesnego mir., skarbu p(. Michalskie
go Mógł on aresztować kogo chciał oraz konfiskować 
izłoto I kosztowności i t. pi. N adkom . Chom rański 
działał z jego polecenia j p 0 d jego kierownictwem.

Dziś dalszy ciąg roznraw y. >

Z ruchu zaw odow ego.
§ KOMITET WYK. RAD\ ZAW. onbętizie swoje 

piosleozenie wyjątkowo we w torek 2. m arca o godz".
7-,mej wlecz, w lokalu Ra&y 'ul Ossolińskiidi 10.
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■To mowie Chamberlaina i Skrzyńskiego. I f-soiozja zbiornika gazowego
Konsternacja w  Niemczech. Stanow isko N orw egji. *

PRAG Aa 26. lutego. (A. W .) "N,aro.dnf Li
sty "  piszą, że p;o miolwiie Chamberlaina wyiwjią- 
za ła  sfę taka  sy tuacja, że albo reorganizacją 
Rady L'gi N arodów 1 zostanie' wiclgóle odłożo
na do późna,, albo N cincy żcjstaną w ybrane 
zóbowl/ązaniem, że we w lrześiw u1 n łe b ę d ą  u- 
"ieniożlilwiiały swojem velc .jw^bór innych 
państw 1, albo. Wreszefe cała reorganizacja Ra
dy L;igi Naró/dów będzid przeprow:adzic'na już 
podczas ,pos:e'dzeni;a marciciwjegó. A nglja da
ła  do z ro z u m , em-a, że życzy scbie rozszerZ ien ia 
Raay Lpgi Narodów!, p r z e z  co, zdaniem dzi'ennj- 
-ka, wlóoki Polski wzjrcisły.

PARYŻ. 26. lutego. (A. W .) W edług " M a 
tm a" w ciągu osiatnicn 24 godźin  zm jenjły 

•s,'ę nastro je w' Niemczech. Rząd doszedł d!<J 
przekona n la, że popełń  U w(ielkr biąd: przypici- 
nCnając fa!kt, że przed 3-ma laty, szereg 
państw 1 upom inał się o Ticfeszerzenie Rady 
Lfgi Nar Obeicna kam  pan ja  pr a sowia w tej 
spralwpe przybrała takie rozmija rŷ , jakie nje 
leżały w Intencjach rządu Rzeszy.

O Stresemanjle i o Luj berze m ożna p|clvv|ie-

dziieić, że Wlpadli iwć własne sidła. W czoraj
sza 1110'w'a m'n. Skrzyńskiego przyczyniła się 
dlo wyj aś Nenia sytuacii. Dzfenn.jk poducsj u- 
ntńarko,'wlanie ministra, który pódkreśljL cłlc- 
brą dćólę Polski' i udowodnił;, źd  katnpan ja  
jprasowja w Niemczech jest bezpodstalwjna. Są
dzą, że Slresem,ann będzie obecnie zmuszony 
dcipo!w;redżieć Skrzyńskiemu jeszcze przed w y
jazdem  do Genefwly i sprecyzować stanciwfisko 
g a trn e iu  niem ieckiego i wobec "b lu ffu"  prasy 
nji endeckiej.

LONDYN, 26. lutego. (A. W .) "T im es" 
dioiwpaduje się, że rząd chiński zaw jadom jł se- 
k r e ta r j#  Ligi Nar., że na następne j sesji Ligj 
Nar. zgłoś' sfwle pretensje do :stałdg!c' miejsca 
iwf Radzie Ligi N,ar.

LONDYN. 2" lulegó. (A. W .) "Da<ikj Tej." 
dojwfialduje się, że poseł norweski za'wiado,mjł 
a'ng. nifjn. spr. zlaigr. że Norwegjaj po diabl i ie 
ja k  Szfwiecja oświadcza się przecślwlko ternu1, 
aby na rnarco'w'ej sesji; Ligi Nar. stałe, rniejisce 
W: R udzie L. Nar. otrzym ało jakiekolwiek i-n 
ne państwo prócz Niemiec.

w Poznaniu,
WARSZAW A, 26. lutego. (Tel. w łA Dziś w gou/4- 

nad i pópiołuunlowyćh nastąpiła w Poznaniu silna deto
nacja. Mian owici j eksplodował, kilkupiątrow y 'że
lazny zbiornik gazu, Wskutek czego wybuchł pożar, 
palli się gaz i sm olą. Odłamki żelaza i szkła z (wybi
tych szyb w okolicznych domach ranił} dwadzieścia 
k ilka osób. W szystkie oddziały straży pożarnej przy 
pyły na miejsce 1 pracują nad1 zlokalizowaniem ognia, 
przez rozszerzenie się pożaru grozi bowiem eksplozja 
orugiego ;zbiornik& gazowego.

Akcja pomocy głodnym i bezrobotnym we Lwowie.
D obrow olny podatek na kolejac i pocztach.

BezTubo.cem dotkniętych jes t lw;e Lwblwpę11 m arek  przy spOsobhc&d ■ zlakiiipnaf, Wyrówny- 
o ko łe  7.000 ludzi, czyH oliisko' 30.000 ludzi i}- JwiaJite rachunku; lub przy Wypłacie.
■cząc z rodzinam i, ipozbawlłc.nych je s l ' środkoW 
d'o żytf-a, cierpi Jgłód. Ankieta iprzieproiwladzlcina 
jwśród dzljalwy szkół ludowych wykazała,', że 
fwtęcej. mż 5.000 dzieci jest njedożyWjonydh 
przychodzi do szkół bez śniadań, z legie 2.270 
jesl dziećmi bezrobotnych, zresztą są ta  sie
roty, dzieci chronicznie cjerpjące głód

Bez obulwpa,, odzieży, bez klcjszufii, najczę- 
śq'ej pozłbalwltone ciepiłegtę posłania,, ogrzanej 
llzlhy, uśmiechu, opieką dobrej matkj. T ak  ży 
je  w! samym tylko Lwojwfie kilka tysięcy 
uzteci.

Bezrobocie m ężna będzie usunąć przez u- 
ruchompehie robót, ale iw1 te j chwili brak jesz 
,cz.e fuuduszóiwi n a  len cel, zresztą gdyby naWet 
iwlszyscy bezrobotni znaleźli pracę, zawsze jesz;- 
iczje pozostanie piarę itysięcy dzieci głodnych 
merpiąicyefr. Zasadniczo jeslcm  przectwina 
wfczlelkóej akcji i Wa.nlropijjnejP bo  uważam  . 
że wiatką z nędzą i kalectwem ma obolwtązek 
zgijmo'wiać się gmina, a środki n a  tjerpowinna 
czierpać z podlalkólw: od tychj, db pospadają 
(wtiele.

Ale W1 dzisiejszych wyjątkowych warunkach 
czynna i solidarna akcja pomlctey ludziom głó 
diiym jest konieczni a; i jbiezziwlłbrai^a i dMeglł/ 1  
klasa robotnicza z trudem  pickryWająca w^y-. 
da lk :;: co dzienne nie m oże się eld njej uchylać

Co dotychczas zildbflono ? LlwfowSki km,het 
obyiwlatelsk:' pomyjcy głodnym  i bezrobiotnyro 
który rozpo,czął aiccję ratfcfwMcząi, wydaje1 już 
dla 40( dz| eci śniadania (mleko,’ j (bjułkę) ale im,(a 
zam iar dożywiać Wszystką g łodu jącą  młfcdzieź 
Dalej kom ftet Zakłada stacje dla dożyWiaurs 
dzlieci i pragnie leż wlydaWiać objady.

Dla zdobyc;'a funduszów* na t*e cele na le
żałoby zdobyć |w ci.ągu trzeich1 miesięcy — na 
który to  okres Kcimidet obi'cza swją działal
ność ikWotę 150 — 200.000 zł.

K om itet postamclwiił zdiobyć fundusze z na(- 
slępujących źródeł:

Będą rozesłane listy składkoW e przy p(c 
m ocy miejskich Komisariatów! dzliólnjejciwlych 
iwszystkidn w'aścicielom,, ewfentualnie admin; 
s tra to rom  realnicścy których zadaniem, bpdzić 
przeprowadz"ć zbiórkę pieniężną wśród lokatr 
rówl danej rralnoścf G otów kę Wtraz z Ustami 
składkowpinf,, należy sk ładać W odaóśnych m 
Komfisarjataćh dzjifeln.iic,oiwlych dlof dnia 10. 
marcia.

Kom itet wy daje  nakład marek po 10, 20 
50), 100 Igr. z napisem  L. K. O. 'P.fgiłodny m >‘ ibez- 
robolnym . k tó re1 da djc sklepówj, hoteli re
stauracji;, kas W urzędach, bankach I1 t. p. 
K ażd iDslytucjia i firm a o trzym a od Krhifletu 
a f s z  Wzywający publiczność do pirzyjm^fwfanta

Wojefwiódzkii K om itet wydaje pif'' porozu;- 
,m ieniu z dyrekcją kolejij, dyrtkcj'ą poczt wlel 
Lwlowfle i Llw[ówskiim Kicimilet^m bloczki po 10,
201, 50 i 100 :gr., które 'będą sprzedaw ane W; 
kasach stacyjnych, osobAWy-ch ,i towarofwfych'.. i 
urzędach piocztofWućh. Picdzlał irzv,skiany;ch fu'r ■ 
duszóW. k tó re  odnośne stac je  kdleiow^er i u- 
rZędy pdczlolwle prześlą djet sWych centrali!, od -, , ,
będzpe się lwódle klucza;, klóry ustalono. Dat- u l0SZlczędzic 
k'l są dobroWiclne1.

Ponadto  Kicfmi:|fe t spodZiewia1 się datków od1 
iiinslytuicji i fabryk, jak tego m. in. 'dała p.rziv- 
k ła d  cukrowinsa Chodlcirów1, k tóra ofiarofwlała 
mlfesięcznie n a  pomoc dla głcklnych pokaźną 
sumę.

N ikt na prośbę K om itetu  nie pic Win jen po- 
ZÓslać głuchym .

Datki pWni,ężi>e przyjm uje i piofiwijerdŹa: 
sk a rb ek  dr. Stefan Ubrna, (M iejska Kasa O- 
szjczęduośd, ul. W ałoW a 1. 9.)

Zł<aszie||a objiadóW i abhnam entów ' przyj
m u je : kom  te t — pl Halicki 10. I. p:. Wjejo-1 
dżin acTf 1 1 — 1.

JYCimo chodem.
„Niech um arli grzebią sw oje umarłe..

Kult zmarłych jest pliękny i pożyteczny. 
Żle jesl jednak, gdy wi kulaie tym dochodzi się 
do p rzesady ; gorzej, gdy przesada ta służy 
dla celów tzw. tromTadracj;i narodowej.

N ajgorzej Wychodzą na tern zmarli, których 
kośqi wjywleka się., odm awiając im spokoju i 
zasłużonej cjszy.

N a  dobitkę społeczeństwo musi za to  p ła 
cić. Dzieje się to w  dobie ogólnego kryzysu1. 
Sprytni zaś aranżerow ie uroczystości jeśli n a 
w et nie robią interesów na  eksploatowaniuj 
uczuć narodowych, to zapew ne śmieją się z 
ńi|ch w. kułak.

M ałopolska Straż obiowialelska itc>sTarmwr.ła 
zaćmić pogrzeb, "Nieznianego Żołnierza ' i wj
dniu 21 marca br. przjeniesie na  cmentarz o- 
brońców1 Lwowa 135 lrumień, poległych w wal
ce 1918—1919 roku.

Zw łoki te maj"ą być ekshumowane zp 
wszystkich podmiejskich cmentarzów,

Panowiie od "narodow ych" uroczystości — 
pozwólcie zmarłym spać spokojnie ,a sipołeczeń. 

ie kosztów

Redukcja budżetu teatrów mm.
WARSZAWA. 26 II. (A W .)^M ag w'ar- 

sziawiski polecił dyrektorowi teatróp '' m.iejskjch 
spiorządżehlse prelim inarza budżetowfego na  r. 
1926—27 Jwi ram ach zakreślonych przez radę 
m iejską kvl len sposób, abjy d'efjcyt dla działu1 
operoWego nje przekroczył 1.200.000 zł., zaś 
dla tea tró w  'dramatycznych' kw óly  200.000 zł1 
O d  nofwlego sezonu tea tr Bogiujsł!aiw!skVegtó 11 te 
‘będźiie już  prawddzony na rachunek' teatrów  
mfejskich.

Do Zarządów Roboto. Związk. Zaw. 
we Lwowie

O ile mlęcTzv członkam i Związków lub pracow- 
nfkrm i zawonowjimi są jzszpze robo tnky  bezrobotni 
iklórzy dotąd nfe pobierali jeszcze zasiłków w naturze 
należy bezzwłocznie .sporządzić listę tych bezrobot
nych reflektujących na zasiłek w formie jak w' oslat- 
.iiKh dniach rozdawano i listy le ptodpisonemu lub W 
bfurze Rady Zw Zaw. ul. Ossolińskich 10 złożyć 
celem uzyskania Iprzjrizlalu. Najpóźniejszy term in Eto 
złożenia, lisi dó aoboly dnia 6. marca;.

Bezrobotni robotnicy dr?2uni nie zawodowcy, re- 
jesiru ją  się w Stowarzyszeniu „Pfl*ea“ Rynek 8.

K. Źelasz(kie*vJc7„ przew. R. R Z.

Dm ow ski nareszcie odpow iada za  
sw oje czyny.

1 N a posiedzeniu Z.  L. N. przem awiał obok1 Dr. 
Głąbińsklego — Roman Dan.ow.ski, który publicznie 
pp raz pierwszy w życiu .oświadczył, że przyjm uje 
odpowiedzialność za to, co mówi. Lepiej kiedyś, n ‘ż 
nigdy,, ale po przekroczeniu dopiero 60-cjti la! życia., 
zacząć oulpowiadać za lo;, e‘o' "śłę mów p [liszej to 
inaprawaę trochę zatpózno.

Dmowski jest am atorem  i teoretykiem  polskiego 
nacjonalizm u, zaszczepił go r,okoleniu. Nacjonalizm 
autoram entu  pjruskiego. Przeo1. najwlększem głićp- 
slw em  nfe cofną się nas1 nacjonaliści. Dmowśk1 chce 
być Blsm arklem , a zapom niał, że Polska^ lo nfe 
Niemcy. U ejifgonów Dmowsklegó zoslalo dużo ro z
machu i... frazesu. , Treści, - życia, zrozum ienja po
łożenia nie m,a!j Lewin-Sfr.ońskI i Kozicki N a d r a 
b ia ją  pilną, są obłuonl. bo w ojczyźnie pópiepają 
wszystkie wrogie sb y .reak c ji, la, zagranicą, nirzyi boku 
Skrzyńskiego, w Locam o grali rolę uemokratycznych 
radykałów !

Nacjonaliści nie .mają dziś ani jednej1 głowy, w 
de,mokraiyz'mie zaszli aż do.;,. króla,.

Każdy dureń chce być królem w  Polsce. D zi
siejsza endecja opiarta o feuddtówl, a równocześnie 
jarzemawla za reform ą ro lną, oparta na ichlopacty a 
slprzecfwia; ,slę dem okratycznej reform ie rolnej, p rze
mawia do urzędników i na drugi dzień leli in teresa 
zdradza — wyiworz}la gularz' f za to  nareszcie chce 
Dmowski .odpowiadać?

Dobrze późno niż nigdy.

Zamiast 10.000 zl. — tylko 1500
WARSZAWA. 26. lutego. (A. W .) W  ślad 

za z arządeitn |m|iiasla Warszaiwiy., starostw o .iw|&r- 
s/.trwlskiie zwróciło się d'o jiifn.jjslerstfrtla spraw 
iw'ewn. o udzielenie kredytu fwi wysokośicii 10.000 
na podjęćfe rohót iw| powiecie .wlarsznwskiim. 
MSńistersfwlo sptaw  Afewnętrznij.ch1 pazyznało 
lulko kredyi 1.500 zł. W obec Lcg o  podjęcf‘c 
robót m a  być zaniechane!, a  suim,a przyznania 
będzie użyta na fwyplatę zapom óg dla bez
robotnych.
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Szkolnictwo polskie w Czechosłowacji.
(Korespondencja własna). 

F rysztat, w lu tym  1926.

Dzięki iniespr.awte)dliw'emu podziałow i Śląska Cie
szyńskfego przez Rauę Ambasadorowi, w iększa część 
kraju  .śląskiego przypaała, jak wiadomo-, republice cze
chosłowackiej. Ta właśnie część SląsKa,,, zam ieszkała 
przez większość polską, po.-iut-ala przed’ w ojną św ia
tową wspaniale rozw inięte sżkolnkńwo 1 c-oskonałych 
peuagogow. Toteż Slask Cieszyński należał dra n a jb ar
dziej kulturalnych zakątków ziemi polskiej, instytucje 
oświatowe były lu najsilniej rozw inięta i najleptiej 
rozbudow-ane.

Niestety, trageuja plebiscytowa poczyń i ta  znaczne 
lykt w pięknej buaow ie szkolnictwa polskiego po s tro 
nie czeeho-stowaćkiej. W alka plebiscytowa spowoao- 
wała nfetylko oużo nieszczęść osobistych, ale także 
działała i na polu szkolnie,twa ujertinie — Szow 
n lzm -czesk i zniszczył wiele szkół, szczególnie na k re
sach ostrowskich 1 w zagłębiu śreonlem . W spaniałe 
szkolnictwo w Dąbrowie zosiało doszczętni: zniszczo
ne, rozpęazono .sdkołę w Porębie, w  Lutynią z-aś na 
kresach oslraw skfch: w Polskiej O straw ie, A lich a lko- 
w;cacb, Kończynach, Za ru rku j Raawanle.aeh, Fi.-twał-

Szkolniictwo p ryw atne: ludowych 5, klas 20, 
uczni 677, nauczycieli 22; wydziałowych — 3. klas 15 
uczni 581, nauczycieli 25, oraz jedno gimnazjum re a l
ne, mając*2 8 klais i 4 p-aralelki, 24 profesorów uczni 
zaś 134. Pozatejn istnieje 10 szkót przemysłowych, 1 
sem fnarjum  nauczycieLskie, szkoła gospodarska dla 
dziewcząt o raz szereg kursów szycia i k ro ju , utrzy
mywanych prziez Polską Macierz Szkolną w' Czecho
słowacji. Cyfry powyższe wskazują jasno, że szkolnic
two nasze jejsl dobrze zorganizowane;, ale wskazują tak 
że n a  fakt, że w ielka ilość szkół prywatnych stanow i ■ 
ogromny ciężar m aterjalny ala naszej ludności. To też 
pod  tym Wizgię-ueim ludność nasza d|oplomińa plę o nowe 
szkoły, utrzym yw ane per zez państwo, goyż M a d e j Szkol 
na nie jest w stanie brać całego ciężaru na siebie. 
Jesi praw dą, że rząd czechosłowacki udziela Macierzy 
Szkolnej subwencji w- sumie około 360.000 koron czy, 
ale trzeba wiedzieć, że ogólny budżet roc.zny Macie - 
i'zy wynosi przeszło dwa m iljony koron czeskich. — 
Ciężary są więc dość duże, a tymczasem ludność do
maga s tę fta ro z  to nowych sżkól, igjalyż p-ęd do kształ
cenia się jest aość duży. Jest to objaw bardzo chw a
lebny 1 raoosny, ale cóż, kiedy realizacja tych za

ozie. Szkoły te powstały w m la ię  rozw oju p ils k ie g o . napotyka na szalone trudności. Mamy na-
ruchu socjalistycznego 1 wi-.łką zasługę mają, obok łzjcj^  zc nowo przez sejm praski zalwierd!zona umo-
czcigocuiego m ecenasa A. Osuchowskiego, tow‘. Iow.: 
Boi. Limanowski, TacJ. Reger, Iign. Daszyński, Dr. Ku
nicki, 4. Pytlik, .( Papuga, Dr. Jarosz, Kłuszyńscy 
Dr. Salol i cały bezim ienny iegjon ofiarnych p ra 
cowników partyjnych, Polska P arlja  Socjalistyczna bo
wiem rozumiała, że niem a, nie m oże być socjalizmu 
bez ośw iaty w języku ojczystym * dlatego uważała 
za jedno z najpilniejszych zadań — stw orzenie szkol
nictwa polskiego na Śląsku, aby mfoóym, pokoleniom  
dać należytą oświatę.

Po fałalnem  rozstrzygnięciu o  granicach śląskich1, 
polski p ro le tarja l spraw y tej n |e  zaniedbywał Można 
śm iało powiedzieć, że największe wysiłki sw e skiero
wała p arlja  w celu utrzym ania polskiego szkolnictwa 
na Śląsku oraz k-sesauh m orawskich, a ozi.ś już na
leży stwierdzić, ze jej i",ą to w wielkiej m u rze  udało. 
Należy .stwierdzić, ze szkolnictwo polskie w  Cze
chosłowacji rozwija się dość dobrze, a "to dzięki głę
bokiemu zrozum ieniu, jakie ludność ptolska posiada 
ctla tych żywotnych spraw.

Przytoczę więc kilka cyfr, ula scharakteryzow ania 
stanu  naszego szkolnictwu publicznego i prywatnego. 
Cyfry poniższe oonoszą się do roku szkolnego 1925 
1926.

Szkolnictwo publiczne: szkół luolowycli — 75,
klas 265, uczut 9942, nauczycieli 324, s*zkół wydzia
łowych — 2, klas l l f uczni 541 ^nauczycieli 17.

zdolność;' trWającej krócej n iż  4 lygodnf-ej ren^ 
ty riie w ypłacał a op łaty  zabezpieczeniowe li- 
ktwf.dował. Bratidej instytucji społecznej kosz- 
te in , k tórej Zakład s ę  roztwija, bo w  pozo
stałych 9.347 (wypadków (w) łącznej sumie — 
22.347) Kasy Chorych — udzielały pierwsze; 
pomocy lekarskiej, Z ak ład  udzielał zaliczki W‘ 
■pfątej części sumy przyznanej pracoctuwcotml 

Do p. protokolanta m am y jed n ą  ppcśbęh b!y 
wierniej i szczegółow o oddrdwiał przebieg' po- 
.sfjeó^eń. Czytając p ro tokó ł ostajlniego ptclsie- 
dzenr.a, nodziwtaliśmy pytyjskje zdnlnoścj te g o  
pania., k tó rem u  kł-amstwu zarzuidć nie m ożna 
który jednak  ipotrafż t a k  sprytnie prorokół 
skonstruować, że naw et t e n .  klóru brał udział 
tw! posiedzeniu z trudnością m oże stwśierdzjćy 
fwj których m iejscach pro tokół nie jest ścisłymi

Ma z Polską przyniesie luoności naszej pewną ń  
stosunkach szkolnych.

Na kresach m oraw sko-ostraw sktch daw niej szkoły 
polskie utrzymywało Towarzystwo Szkoły Luuowej, 
ale ula u jednostajnienia a'kcji szkolnej szkoły te p rze
jęła Macierz Szkolna w Czeskim Cieszynie. Na Mora
wach Istnieją tedy 3 szkoły ludowe, i  w ydziałow a 
I 1 przem ysłowa.

Najcięższe lata były dla naszego szkolnictwa aż do 
roku 1923 włącznie. Cluy polscy socjaliści szukali zbli
żenia (v|a W arszawa) do towarzyszy czeskich, nastąp  - 
ła pew na uiga, gdyż ówczesny in tn lsler ośw iaty  Iow. 
Bechynfe traktował spraw y nasze stosunkowro lojalnie. 
W  zupełnej naprawie krzywu przeszkodziła mu jednak 
tu tejsza szawfni.stjyiezna biurokracja. j

Ludność polska w Czechosłowacji usilnie stara się * 
o ulrzym anie swego sianu posiadania 1 m a nadzieję, 1 
że klasa robotnicza oraz ogół w' Polsce nie opuszeżą 
jej w" tej ciężkiej walce i pospieszą, ' ak dotychczas-, 
z w ydatną pom ocą. Nowy rok szkolny bowiem  pzzv- 
(i fes Je polskiej ludności szereg nowych obowiązków. 
Ma obeenfe stanąć 5 nowych szkół prywatnych, t. zn. 
nowe wydatki tysiączne, na które naraz i e niem a jesz
cze pokrycia Społeczeństwo jrolskle zapewne nie po
zwoli n a  zniszczenie kwil nar ego szkolnictw a1 polskiego 
w Czechosłowacji;.

A. K

Fatalna gospodarka Zakładu Ubezp. od wypadków.
r*i

P ro to k ó ł ft(statnf(e|go posiedzenia Zarządu 
Z ak ładu  Ubezpieczenia od wypadków We Lwo- 
fwljei, przedłożono M infslerślwu Pracy i Olpi.
Społ. (w' Warszawie;, z prośba o zatwierdzenie 
nfieutchw.nlonego form alnie statutpj. Do uchwa- 
lenfa brakoW ało większości jednego  głpsu f 
przypuszczam y, że kolmpletne czynniki nie za 
tw ierdzą w. ten sposób1 zm ian  sta  luf u niefor
m alnie ućhwlalonyich, Z tego powodu sprawia- 
uchwalenia zm ian statutu: w  naj bliższy Im- cza- 
sye rozfpatryfwjana -będzie ponicWn-fe.

Sprawia Zakładu  Ubezp. od wypadków1 na
brała  olbrzym iego rozgłosu iwl całym,' spiełe- 
-c? eńshwje robotniczym;, czego dowtldójmi są u- 
phfwtały zebrań, wiecowi ttd. robotniczych, w 
różny-cb stronach k raju  odbyfwlanycli a je-dne 
m yślniepotępiających działalność Większość] Za 
rządu  Z akładu . Ostatnio zWołane1 przez Radę 
Zw|ąztków Zaiwlod. we Lwowie zebraniie Za- 
rz1ądó'Wllwszi)stk!'idh Zwj. Zawód1. n;a terenie LWfo. 
twd,, jedńom yślnfe udzieliło towarzyszom; za
siadającym  Kv! Ż arz:ądz'e Zakładu1 votujm! za- 
tifapiia i upow ażniło  ich do pirowadzlenja dal
szej ak-cji zdążającej do sanacji Zakładu1.

Dla szczegółow ego zaznajom ienia ogółu 
zdzóiłalnoścJą Zakładu podajem y daty  s ta ty 
styczne najpraw dziw sze bo podane przez pre
zesa Zarządu, "honoro'wlo“ pełniącegicf swie 
czynności za miesięczne pobory: od  l-g[c' liip- 
ca 1921 do 15 styczn-iia 1926 zgłoszono iwf Z a
k ład z ie  22.347 spcafwl wypiadkowiych!, z lego 
Zlałat|w)iiono przez wyasygnowanie ren ty  6‘030

spraw), 20 proc. okrągło, 3300 spraw poAcslaje 
do załatw ienia, reszta 13.000 odrzucono w,zgl. 
odesłano do Inspekloró(w| Pracy. Dla ■fibjek- 
tyiwinośg1 nie dorzulcamy z naszej strony żad 
nych utwdg, pow,o łam y  sję tylko na  'oświad
czenia delegata MLnisterstwia naczelnika W y
działu  Dr. Adam czaka, dla Zarządu1 Zakładu 
bardzio przuchylnKe usposobionego-, k lóry  nla1 
pokedzeniu Zarządu, odbytem  d n ia  20 gru!- 
a te i  1925 o g k d n ie  stwierdził, że "w jnę ziwjło- 
k(i- Iw! przyznawaniu odszkodowiania pio-nicśi w 
częścji tak ż e  Zakład, bo moW ta m ia ł sposob
ność o lein iprziekónać ąię iwl kilku wypadkia-cH 
(!wlz'ięie z protokołu  cpradcWanegó przez u- 
rzędnikóW! Zakładu).

G ospodarkę Z akładu omówlimy obszJeruiej 
po otrzymaniiiu b ilansu za 1924 r. dotychczas 
nfieWydanego. Slwierdzfam y,żena 8.979.832 z ł  
82 gr. przychodu iwj 1925 r. Z ak ład  zakupił 
papherójw! piańslwófwyćh aż za kw otę 19.572 
zł. \P o  dzień 20 :grudnia 1925 udzielono pra
codawcom ulg w spr,ac|!|e opłat n,a k|vvbtę — 
4,164.400 zł. Przyznano pracodaW lcom piozy- 
życziek (bjterzemy djwS-e rybryki: przeimysł i 
rolnńctWlo) na sum ę 2,639.000 razfejmt Z ak ład  
pracodawcom  piojmócy na k w ttę  6,803.440 zł. 
Podkreślam y1, że WllO.OOO spraWach wypau- 
koWy-ch!, klóre odpadły, Kasy Chorych pionijci- 
sły olbrziymlje W ydalM, bo udzielały polm|0;cy 
lekarsk.ej tym  samym ubezpieczonym, których1 
Z ak ład  z kWjtkiem o d d a lił Zakład skorzystał 
bo z powlodu stwiiierdzonej u  ulszkkdzónyeti n ie

E dnia.
Macać, nie prześwietlać.

W śrói. ptfaco-wTilków kolejowyt-h wywotel nlam ife 
w rażenia w_vpac,ek, który poniżej po-oajemy do wiado 
moścf ze wzglęmi na jego zasannkze Znaczenie dla 
kolejarskiego o-;,ółu

Żona fxracownika kolejowego we Lwowie leczyła 
stę n a  żołądek u  wiaścmiego lekarza rejonowego. Ten 
uznał za konieczne pooidać kobietę p-zeświellenłu i 
wyraził w  tym  calu z urzęou odpow iadnją ońtnję na 
piśmie-, ożeby szef san itarny  mógł n a  tej podstawie 
wydać Interesowanej polecenie na ulgowe (75 prozo 
płaci rząa) przaśw lelleuie u  specjalisty w m yśl prze- 
plsów ustaw y o państw ow ej pom ocy lekarskiej.

Po ouczylanlu karteczki z powyższą opjnją w ła
ściwego lekarza, naczelny lekarz kolejow y raczył ła 
skawie odburknąć, iż lekarz rejonow y w inien "m a
cać” t leczyć bez prze .świetlenia, na k tóre nie m a 
krec.ytu;, I że u (młodiej osoby n |e  powinno być w rzo
du w żołądku

Mfmo lyrh  ircw laszających wynurzeń, kolejarz ścią 
gnął się I zapłacił za prześwietlenie, k tóre niestety 
ujaw niło fu młooej osoby) nlewygojony obces w  żo- 
ią&ku.

Oto w ym owny przyktea na panujące sbosunkt,- 
Szef sanflarn.y oyrekcji kolei we Lwowie traktuje cho
rych kolejarzy weuług swych osobistych sym patyj 
czy an typaly j ob podiwladnych lekai-zy rejonowych. A 
przecież, gdy chodzi o "bagatelkę", jak zdrowie 1 ży 
c,(e człowlekai. wypac.ałoby pow ażniej odnosić się do 
tych spraw . P an  prezes P rachlel dowie się dopiero te 
raz, jakiego to w śród lekarzy kolejowych posiadaj.,- 
‘ 'macedb ńczy ka ‘ ‘.

Naszem ato li zdan|emj, dotyczącemu pracowniko
wi należy się bezwarunkowo zw rot kosztów za p rze
świetlenie, bez względu na w yniki “m acania" przez 
lekarza rejonowego, gdyż obecnie w  chorobńch w e
wnętrznych m edycyna polega raczej na prześwietlaniu;, 
niż na “m acaniu1.

D w a pogrzeby.
Umarł ks. Dalbo:-, wódz reakejt, pojechali dc Po-' 

znania i Gniezna rząd 1 P  rezydent. Pogrzeb trw ał 
i.\va dńl. W ojsko bralb  udział i trzy dni wyszkoleń a  
straciło. Z jakiego powoou, ua podstaw ie jakiego 
wojskowego przepisuj n |k t nie wie. ale brało udział 
celem uśw ietnienia pogrzebu, naw et strzelał1 kano- 
nJerzy. łtNTfkt n ie  wde dlaczego, bo pdzecież zm arł 
ksląco:, sługa Boży. Czy Chrystus przewidział takie 
pogrzeby V

Równocześnie um arł nohater i ofiara ca ia lu  — 
śp. Rechlfńskl w Łodzi. -Na pogrzebie nie bvto nikogo 
7. offcjahiych sfei’, n ik t n ie  ptrzemów* nau1 grobem 
prostego tkacza,' k tó ry  wfele cierpiał za wolność, a 
do tego kondukt pogrzebowy nasza policja rozbiła i 
nawet po śm ierci nie tk.h m u spokoju

Te owa pogrzeby, to widoma przepaść.

Egzekutywa soc. Międzynar. robofn.
odbędzie sfwb najbliższe posiedzenie w  Ztr- 

rychu tw) Uniach 11. i 12. kwietnia Na po- 
rząak it dziennym  zna jdu ją  się jm;. in. iwfetę- 
pne1 narady nad  konferencją  tw| spraWfe cmt- 
gra.cj!i, zwtołaną na 18. m aja  db Londynu, d a 
lej cały szereg kWfeslJi polilycznycb1, Wśród 
n,i|ch stanofwteko S, M. R. wobec konferencji 
rozlbrojenfpWiej i polilycznych prześladfcWań ód 
kraja-cb reakcyjnych,, prztedeWfezystk(?em We. 
Włosz!ećh j fvvi Bułgarjil, dalsza akcja za  ra 
tyfikacją konfwencji Waszyrn g Tońskiej o 8-m jo 
godztitinym dm u pracy.
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Stosunki w rafinerii nafty „Gazy Ziemne'* na Zniesieniu.
O a k.iku tygodni zapanowały niebywałe stosunki 

w raftnzrji nafty na Zniesieniu. Robotnicy placowi i 
furm ani Są zmuszeni ao pracy po 12 a  naw et i więcej 
gouzfn dzLnr.ie, a zapłatę o trzym ują jedynie za 8 yo- 
ozfn„ t. zn.. że robotnicy nie tylko, że nie o trzym ują 
wynagro-c.an.a za nadliczbowe godziny, ale naw et za 
zapracowany czas wynagrodzenia nie o trzym ują i tak 
przy każuej wypłacie dyrekcja skreśla po -10 a  naw et 
( więcej goozin zapracowanych.

Robotnikom  nie chcącym ałużej pracować jak 8 
godzin, przewidzianych ustawą, grozi .się u tra tą  pra- 
<C.V. I tak dyrekcja raflnerji m oże bezkarnie swoją 
p racę  bez żaonej przeszkody dalej prowadzić.

F uim anf, którzy pi-opują już 5 miesięcy^ uważani 
są za, sezonowych i w len siposób są pozbawieni 
mieszkali, opału, świutła, i t. pi

Lfst wysłany z Centr. Kom. Zw. Zaw. Rob. 
Przem . Cheir i pokr. -oo Inspektoratu Pracy w i  Lwo
wie, został przez Insp, Pracy wrzucony uo koszą. W i
dać jak  miejscowy InsM Pracy zajanujb się usLawą o
8-mio godzinnym dniu roboczym 1 krzyw dą robotnika.

Robotnicy rafinerji oczekują z wielką niecierpJj- 
Wośclą, M -dy to m iarodajne czyni.iki wkroczą i po
ciągną winnych <>o surowej odpowiedzialności.

Wolni a niewolnicy.
H erbert AskwlUi, reaak to r The W orld Review 

wychodzącego w Chicago ogłosił ankietę w spraw ie 
głównych am erykańskich wad i zalet narodow ych.

Dwa te pytań ta brzm ią 'jak  następuje
1) Co jest najpiękniejszym  rysem charakteru  na- 

.oaow ego. innem i słowy co jest najbardziej obiecują
cym  n a  przyszłość wyrazem cw U izac ji am eryk«ńsk1ej.

2) Co w życiu am erykańskiem  jest najhardziej po
tępienia godnem, czego po-wiunlśmy wstydzić się naj- 
harazSej I co pow inno budzić w nas najbardziej zdecy
dow aną chęć naprawy.

pytania powy ższe odpowiedziało piętnastu w y
bitnych uczonych,, literatów  i a r  ty s! ów am erykan skhh .

^-G łęboką f p i ę k n ą  odpowiedź na te pytania dał 
tn. In. poeta I nowieśe-lopisarz am erykańsk1 Edgar 
Lee Masters.

T*i Budzącym najlepsi e nadzieje na przyszłość ry- 
aeiii (Cywilizacji am erykańskiej jest wysiłek ku od 

rzuceń fu rzeczy pozbawionych realnej treści, dzięki 
k tórem u w" ciągu ostatnich 25 la t uwolniliśmy się od1 
retoryki, a  m am y natom iast prostą mowę ludzi, ma- 
iącycli oużo do powiedzenia. W ysiłek len sprawił, że 
ponad wszystko cenimy poezję, będącą pięknem  -a 
prawdą, wr jej najprostszej 1 najpraw dziw szej postaci 
1 że ciając. nam  to, nowa era w poezji zerwała ze sło
wami, bęoącem i dźwiękiem tylko i n jczem więcej.

2> N ajm niej pocjeszającem zjawiskiem w życiu 
am eiykańskiem  jest obojętność na sprawy dotyczące 
wolności osobistej, pokorne uleganie despotycznym pra 
wom 1 ustawom  tyrańskim , uciskow i ekonom icznem u, 
plonf-żającym 1 wyczerpującym warunkom ży d a  — 
Jeanem  słowem Ameryka winna się w stydzić n a j
bardziej zamachów dokonanych przez siebie na ludzką 
Wolność w lciyiju 1 zagranicą i bezduszności, tow arzy
szącej jej m aterialnem u powodzeniu.

dom, otoczony ogrodemi bungałówp panujący nad je
dyną dodępną zatoką wyspy 1 dopiero w dwatm śrie 
godzin później powraca od chorych do dom u, aby 
jeszcze część nocy spędzić na pracy wr laboratorjum .

liga

Kr HfBM

flmerjka najwięcej eksportuje ud Europy.
Statystyka hanulu zagranicznego Stanów' Z jedno

czonych za rok 1925 wykazuje, że największa część 
am erykańsk lego eksporlu  kieruje się -ab Europy. W  ę- 
cej niż połow a ogólnego eksportu w sum ie 2.000 m i- 
ljonów  oolarów przypadła na Europę, podlczas gdy pół
nocna Ameryka kupiła oo  Stanów Zjednoczonych to 
warów za 1140 m(ljonów„ Południowca Ameryka, za 
106 m lij., Azja za 485 milj., Afryka za 89 mil jonów.

Stosunki im portow e przedstaw iają się inaczej. — 
Największym’ liferanlem  Sianów1 Zjednoczonych była

Azja (1320 mllj.), podczas gdy im port z Europy ogra
niczył się do 1238 m il jonów.

Sytuacja ta odpowiada zm ienionym  po ,w ojn  e 
światowej stosunkom , sprawiającym, że Stany Zjedno
czone coraz więcej im portują z zagranicy surowców, 
a, sprzedają produkty gotowe. W  Północnej Ameryce 
kupiły towarów na cenę 981 milj., w  Ameryce Połu- 
dgoWTej za cenę 519, w Auslralji za 781 w  Afryce za 
92 mlljonów oolarów.

Łunaczarshi o teatrze I obcych 
sztukach na seente sowieckiej.
MOSKWA. (Ceps). Komisarz narouowej ośw’ ity 

Lunaczarsklj udzielił w tych dniach wywiadu kores"- 
pondentowl p ism a "W eczem aja loskw a“ o rep e rtu a 
rze teatrów  sowieckich. Lunaczarskij ptowdedział . 
Plei-wrszorzęane znaczenie m ają szluki nawskróś a r 
tystyczne ( sztuki z życia rewolucyjnego, ale do 
puszczalne są j sztuki, zajm ujące ię różnymi jnnem i 
problem am i życiowymi. Także 1 wesołe sztuki mogą 
być grywane na naszych scenach. Uważam za koniecz
ne f słuszne, by w niektórych wypadkach przerab ia
no sztuki zagraniczne i przystosowywano je do n a 
szego ogółu 1 naszego teatru.

Na końcu wywiadu oświadczył Łunaczarski, że 
Rosja Sowiecka-m a zam iar w  najbliższym czas e  pod
pisać konw encję z obcemi pańslwjamj, na mocy której 
respektowane będą wszelkie p raw a autorskie. Jedinym 
z podstawowych paragrafów' tej konwenejf będzie zu
pełna swoboda w (przekładaniu obcych sztuk, przyczern 
naturalnie będzie się d o k ład ce  przestrzegało w arunki 
przewidziane praw em . P rzekład z języka^ k tórym  m ó
wią narouowości Związku Sowieckiego, na inny jęzwk 
Rosji isowi^idkiej (np. z rosyjskiego na ukraiński) jest 
zupełnie wolnv I nie płaci y ę  zań honorarjum  au to r
skiego.

J a k  p o w s t a ł  „ P a r y ż  W s c h o d u 6 t

H lstorja  pow stania wrschoan i o-chińskiej koleji, — 
k tó ra  'przed n{eaawnym czasem stanowiła oś ciężkiego 
konfliktu .między Rosją a  Clńuaml, należy db jednej 
z  najciekawszych. Kolej tę przez 25 lal budbwała 
om ija  150.000 kozaków' 1 tłumy chińskich kulisów 
weoług planu hr. W  Ittego., k tó ry  przy pom ocy tej 
orogl kolejowej pragnął na Dalekim W schodzie utw o
rzyć wielkie rosyjskie państwo.

Następstwa tego wtargnięcia Eoropy W serce Azji 
były doniosłe. Rozwinął się  handel, jak grzyby )>o 
„eszczu wyTosły wielkie m iasta  Gharb n 1 Mukden ; 

chłopi, poznawszy pom yślną konjunkturę, rzucili s ę

| ab Interesów I stawali się m iljoneram j. W  Cbfefbi- 
: nie pobuaowlano szerokie ulice, założono wspaniałej 

parki,, powstały teat: operą,'“ cerkwie, szkoty. szpitale, 
llnje telegraficzne i tele!on>czne Dzięki kolej' mała 
wioska chińska, jaką ty ł C.harbin p r z e d '25 laty], roz
rosła się do rozm iarów  wielkiego m iasta, liczącego pół 
m fljona |ni|.?szkańcó\v, sklecających się z Chińczyków 
1 Rosjan.

Rewolucyjne zamieszki spowodowały upadek św ie
tności th u rb in u , k tó iy  — na/yWnny kiedyś Paryżem  
W schodu — obecnie wygląda jak Paryż w' łachmanach 
1 nędzy.

Śpiączka w Moskwie.
Z Moskwy donoszą,. P erwsze w radonuści 

o pojaw ieniu się w sowietach śpjączkj w 
mjfście Stalingrod w yw ołały nii'do(w(jerzanje. 
Tymczasetn lwi dniu wczorajszym “ Moszdra- 
iw,ociGz{t#ł“  (Moskiewski urząd jzdrolwlla) agUd- 
sil, że !w, szpitalach Moskwy zjaw iła się no- 
w!a eppdemj.a śpśąięzfkT W  c i p  trzech osla- 
tuijch dni zarejslrowiano urzędowime 12 w y
padkowi śpiączki. W  związku' z tern szpital 
im. Bakunina w' Moskwie1 został przeznaczony 
‘wyłącznie dla tej epidemji. Wszyscy specja
liści epidernologolwlie rosyjscy idbserWują p rze
bieg choroby i szukają  środka zapoh-bgfalwi- 
czego.

Skuteczne zwalczanie gruźlicy.
W ynalazcą szczepionki przeciwgruźliczej, dr. Cai- 

m elle , oświadczył wczoraj n a  posiedzeniu akadem ji 
m ecycyny w Paryżu, że na 1.317"dzieci, z klórem i do
konał w drugiej połowie 1921 roku doświadczeń,, 
7.2 proc zm arło na chorob)' nlegruźliczue, a lviko 
0.7 proc, n a  chorob) natu ry  gruillcznej. W  len spo
sób dzięki szczepionce przynajm niej 93 proc. dzie:.1 
bez najmniejszego ryzyka zabezpieczonych będ>|e 
przeć tą  straszną chorobą.

W y s p a  t r ę d o w a t u c h .
Dzienniki am erykańskie donoszą, że huragan wy

rządził ogrom ne szkody na wysjńe Culion.

NHewielka ta wyspa leży1 o 200 m il m orskich na 
płan.-zachód od  stolicy w ysp Filipińskich, Manili, na 
upalnych wooach m orza Chińskiego, niem al zawsze 
.otoczona k leistą, gorącą mgłą pocizwrotnikową.

Objąwszy pto wojnfe z Jliszpanją władzę nad1 F i
lipinam i, rząd Stanów Zjednoczonyirh ześrodkował na 
wyspie wszystkich .mieszczęśljwyck, toczonych .przez 
straszną chorobę. Jest Ich tam  obecnie około 5.000 
zupełnie oddzielonych od św iata. Kilka francuskich1 
&fóstr imiłosierdźla, lekarz naczelny i dścóch jego po
mocników obsługują chorych,, m ieszkających w dbm- 

tworzących miasteczko ożywione, posiadające 
skhipy ( VllarsZ:(a [y, wszysLkie w  rękajch tiędbw-'atych.

kaz  tylko na m iesiąc parow iec rządbwy z Manił li 
przywro^ tu towBjryi, lekarstw a l poęztę, składając przy

wieziony ładunek na wybrzeżu i nie wchodząc w  sty 
czność z chorym i. B ard /o  rzadko wraz z ładunkiem 
pozo.4te.je na Wybrzeżu gość odważny, np. siu den t je 
dnego z unlwersydelów am erykańskich, albo też z K al
kuty', Sajgonu lub Tokjn, zajm ujący się baaanlerp 
strasznej choroby.

Niedawno dopiero rząd am erykański zbudował na 
wyspie stację telegrafu iskrowego, zapew niającą wy- 
ozledzFzoiiym  najświeższe wiadomości ze św iala, k tó
rego nie m ają już nigny oglądać. Stac.ja obsługiwana 
jest przez m ałżonkę lekarza naczelnego, dr Jl. W ind
soru W adego.

L ekaiz len jest .człowiekiem bardzo zajmożnym. 
Posiadła w Nowym Jorku piękny pałac, ale nigdy go 
już nie ujrzyj, poświęcił bowiem  aobłrowolnie żytcie swe 
leczeniu trędow atych i opiece nad n emi, m ałżonka 
zaś jego podzieliła los męża.

O godz. 7-mej zra-ia opuszcza dirj. W ade swój

jNCowinu literackie.
Korespondencja W iktora Hugo.

NJid.nwno w pałacu D rouot w  Paryżu sprzedano 
na publicznej licytacji za 18 tys. franków olbrzym ią 
spuściznę korespondencyjną po W iktorze Hugo, która, 
zawiera piętnaście tysięcy listów;, Mplsanych przez Ju- 
liette D rouot. Szczęśliwy nabywca m oże umieścić te 
listy w swoich zbiorach, ale publikować m u nie w ol
no tych poufnych wyznań najw ierniejszej z woehanek. 
Barazfej uporczywa, aniżeli szalona m iłość Ju lietly  
trwała okrągłe pół wieku, bo od roku 1833 do 1883. 

j Przez pałych tych 50 la t dzień w dzień otrzym yw ał 
| genjalny poeta po  jednym skromnym liściku od1 swej 

wielbicielki, Wysilającej się na retoryczne esy floresy 
swej m aniackiej ekstazy. C.1, k tórzy  m ieli sposobność 
przerzucać ten pożółkły pam iętnik jednostronnej m i
łości, twierdzą, że niem a tam  ani jednego śladu ży
wo bijącego tęlnaijefnf kropelki krw prawdziwej n a 
miętności.

BI

Targi gdańskie.
W ARSZAWA. 25 I I .  (AW.) Min. Przem yślu 

i H andlu  postanojwliilo przyjąć zarroszenie M ię. 
d zy i urcdow ych T argów  Gdańskich d b  wjzięda 
uaziyTm ‘w’ 'wystafwfitef, k ló ra  sdę odtyędzie w 
czasie od  25 kiwtietnia do 2 maja.
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„literatura, nauka, sztuka*
REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO W E LW O W IE i

Sobota o godz. 4-tej popiot. „Zaklęte trzewiczki11. 
Przedslaw ieiiie 'dla młodzieży szkolnej.

Sobola o  godz 7‘30 v,Jacz. „Janek11 — a Yerbum 
N obile1 — Prem iera.

Niediziela io godz. 12-tej w południe „Recital 
fortepianowy Józefa Śliwińskiego''1 

• "Nfedziela o gooz. 3 piopol. „N ietoperz". Ceny 
zniżone po polubn.).

N i auzfeła o godz. 7‘30 wlecz. .Ja n e k '1 — fl,Verbum 
Nobile11,, opera.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Sobola o  godz. 3‘30 po poi ^C odzienn ie  o 5-tej...“ 

Ceny zniżone popołudniowe.
Sobota o  godz 7‘30 wiacz. „Uriel Akosta1* 
N iedziela o godz. 3 ‘30 popoł. „Gchbym chciała... “ 

Ceny zniżone popOl.).
N ieoziela o godz ,7‘30 wlecz. „Uriel Akosta1'.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2) 
Sobota o godz. 7‘30 wiacz. „M ieszczanie11 Gośc. 

występ Ludw ika. Solskiego.
Niedziela o godz. 4-tej pbpioł. „Subiokalorka*1. 

(Ceny popularne).
Niedziela o godz. 7 J0  wlecz. „.Mieszczanie11 — 

Gośc. w ystęp  LudWika Solskiego...
Poniedziałek z powodu współudziału personalu 

T eatru  Małego w  jubileuszowem  przedstaw ieniu ku 
czci L. Solskiego w T ea trze  W ielkim , T eatr Mały 
wyjątkowo zam knięty.

W torek o godz, 7<30 „.Mieszczanie11. Gościnny 
występ L. Solskiego.

Środa o godz. 7‘30 wiacz. „Mieszczanie14. Gośc. 
występ L. Solskiego.

Czwartek o godz .730 wiacz. „Mieszczanie11 — 
Gośc. w ystęp Lucrwfka Solskiego,.

GRONO W IE L B IC IE LI t miłośników' talentu 
Dyr. lu d w ik a  Solskiego urządza w poniedziałek, dnia 
1 m arca po przed,sławieniu jubileuszowem w salach 
hotelu  George‘a  wieczerzę. Chęlnych wzięcia udziału 
uiprasza o w pisanie się na listy gości wyłożone w Se
kretariacie teatru  Wielkiego i Małe|g)0|, w Kole art. 
literackiem  tudzież w: weslibuLu hotelu George a do 
niedzieli godz. 2 popi. — W slęp od osoby 22 zł. — 
Tualeta balowa.

KOMITET JUBILEUSZOW Y LUDWIKA SOL
SKIEGO uprasza- w.szyslkfe Związki i Stow arzyszenia 
ku ltu ra lne oraz delegacje chcące złożyć hołd jubilatowi 
n a  ,scenie teatru  W ielkiego w d. li m arca b. r. 
by zachciały zgłosić pisem nie swój akces ab Sekre- 
tarjalu  teatru  W ielkie®  do ppuiedżiałku 1. m arca 
godz. 12 w południe,

NIEZW YKŁY SUKCES zdiobył sobie T ea lr Mały 
w ystaw aniem  „‘.Mieszczan11 Gorkiego,1 w  których Soń
ski g ra świetnie rolę Pierezychina. W znowienje dzje- 

Gorkiego było ćHj przeważnej pzęśdi publiczności 
lwowskiej 'włąściwie prem ierą, gdyż imłodisze poko
lenie nie miało splosobnośoi u jrzeć lej sztuki a prze- 
'otewiszyslkiem nie mogło dbtąd' rozkoszować się grą 
m istrza Solskiego

‘-‘M ieszczanie11 Gorkiego in ipio  zapewnionego po- 
K oazenia Wkrótce już  zejdą z afisza, by usląpić 
m iejsca nowej sztuce, w której w ystąpi nasz gość, 

W IELK I RECITAL FORTEPIANOW Y JOZEFA 
.ŚLIW IŃSK JE GO powtórzony’ będzie raz jeszcze w 
litedzielę w  Teatrze W ielkim  punktualnie o godz. 
12-tej w poludiifą, po cenach bardzo przystępnych, 
z  zupełnie nowym, urozm aiconym  program em  . obej
mują,cym najcelniejsze 11 twory wielkich kom pozytorów : 
Szopena, Schumana Schuberta^ Liszla l  in.

UROCZYSTOŚĆ JUBILEUSZOW A LUDWIKA 
SOLSKIEGO oabędzie się w poniedziałek wieczorem^, 
n a  scenie Tealrn  W ielkiego. Jubilat wystąpi w styp 
lowej kom edji Al. F redry : PaN  JOW IALSK11' —
Jako niezrów nany Jowialski — Poniedziałkowy w !e- 
ćzór będzie m anifestacją dla m istrza  sceny polskiej

A  f , ■ 3- - -*

Spraw \ ekonomiczne,.
Eksport w ęgla  ar Polski.

W  pierwszej (połowie lulego ,r. b> Wywóz węgla 
z Polski wyniósł 317 tys. tonn,. a więc nieco mnlejf 
n iż  w styczniu — (iii 11 y|sf. tonn w ciągu całego m ie- 
siącai ro stanowi w stosunku półinicsięcznym- 332 
tys. tonn. P rzeciętny dzienny eksport w ynosił w stycz
niu 277 tys. tonn, w lutym  zaś -  204 ty,s  ̂ tonn.

Polityczne znaczenie koniunktury na 
rynku bawełnianym

W  związku z zaniepokojeniem;, jakie w Angljł 
wywołało zam ierzenie am erykańskich pra-śueentów ba
w ełny znacznego zredukowania obszarów, zasiewu ba
wełny, *a lem  samem podniesienia cen, daje się już 
Ociczuwwć że poza gpspodarczem podłożem ksz ta ł
towania się nowych kon junklur \V am erykańskiej pro-- 
aukcji bawełny sprawa la nie jesl pozbdwioua po 
ważnego politycznego znaczenia.

Konkurencja zbo ża ros. na rynku świat.
Jak obnoszą, z początkiem  roku bieżącego wzmógł 

się barozo znacznie wywóz zboża rosyjskiego zagra
nicę. Już obecnie wpływa to na ceny św iatow e zbo
ża. Jedyufe niższy gatunek zboża rosyjskiego sprawił, 
że wpływ eksportu rosyjskiego nie zaznaczył kię jesz
cze dobitniej. Jak słychać,, rząd1 rosyjski zabiega' u- 
silnie o Wywóz większej ilości dobrego gatunku psze
nicy, po Według opinji sfer fachowych mogłoby mieć 
bardzo poważne skutki, zwłaszcza, że obecnie 'o d 
czuwa się brak  suchych dbhryeh gatunków.

S p r a w y  p a d l i n ę .

* W  STRYJU oahęclzie się w niedzielę, 28. lutego 
o gabz. 11-tej przepoi, wykład tow. B. Skalaka ńa 
tem at: Socjalizm  a sprawa pokoju. y '

flDHHHBl ^  sttB B sm m & m m m  a s a  m m m

Za w iem . milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zl. —-18. Nadesłane Zł. —'36, w tekście Zł. —'60.

= 1
O G Ł O S Z E N I A jl3g££i Na 1-ej str. Zł. —'70 Drobne ogł. za stowc Zł. —-1C 

|5 i9 s | Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 26*/', drońej, j

Śniegowce i Kalosze pri,i“”ie d<>
Sykstussa 10.

Adolf Goldberg, Lwów

S p e cja lista  c h o ró b  s k ó rn y c h  i w e n e ry c z n y c h

Dr. M. EISENBERG
S Y K S T U S K A  3 4 . 49 3 o rd . oil 1 1 -1  i 3 — 6 .

| W o l n e  Z e b r a n i e
Ludowego Spół. Tow. Wydawniczego
odbędzie się w poniedziałek 1 marca br.
0 g. 7 wiecz. w Biurze Kasy chorych 
na l-szem piętrze, ul. Brajerowska 8.

PO RZĄ DEK DZIENNY:
1. Odczytanie protokołu.
2. Sprawozdanie Zarządu, Rady Nadzorczej

1 Komisji rewizyjnej za r. 1925.
3. Uzupełniające wybory do Rady Nadzór.
4. Wnioski.
W. razie braku kompletu o g. 7, Zebranie 

odbędze się o godz. 8 bez względu na ilość 
członków.

Rada Nadzorcza.

P o ł o w ę  s u m y
iaforeno izaoszczędzą Panie, kupując p ł a s z c z e  

i s u k n i e  z powodu likwidacji tego 
działu w magazynie pup** p f f

Wielki wybór b elizny, trykotaży i pończoch.
U W A G A !  Dla klasy pracującej znaczny opust!

m t
162—ł

■

W IN C E N TY  JA S TR Z Ę B S K I

Organizacja procy fizycznej
wykonywanie wysiłków

C ena 5 z l. C ena 5  zl.
poleca

K sięgarn ia  Ludow a
Lwów, ul. Szajnochy 2

laserujcie w Dziennika Ludowym.

Na raty! N a r a ty !

lv D ra  mm m m m m
Lw ó w , Akadem icka 23.

sprzedaje jak  dotychczas wszystkim a w szczegól
ności PP. Urzędnikom na d łu g o te rm in o w e  
raty wszelkie towary manufakturowe i bławatne 

po cenach ściśle gotówkowych.
Sklep otwarty od godz. 9 do 7 wieczór bez przerwy*
Lw ow ska Spółka M anufakturow a

A kadem icka 23 . 150 &

Bezpłatne ogłoszenia riia poszukujących pracy.
Bosrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa trący przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów.

POSZUKUJĘ posadę do sklepu bławatnego jako sprzedaw
czyni. — Łaskawe zgłoszenia pod »Sprzećawczyni« do 

Administracji.

POSZUKUJĘ posądę jako przykrawacz szewski — Markus 
Stimpler, u l. Ż ó łk iew sk a  1. 47.

j p  bODY, INTELIGENTNY malarz teatr.-dekor. poszukuje 
™  jakiegokolwiekbądź odpowiedniego zajęcia i reflektuje 
nawet na wyjazd za granicę. Na żądanie wykaże się do
brem! świadectwami. Łaskawe zgłoszenia do administracji 
»Dziennika Ludowego, pod »Bez środków do życia*.

CZELADNIK krawiecki z dyplomem poszukuje pracy W 
zakresie krawiectwa męskiego. — Zgłoszenia do admin. 

Dziennika Ludowego pod Dyplom.

POSZUKUJĘ jakiejkolwiek roboty w sklepie lub we fabrycp 
za małem wynagrodzeniem — F. Jakóbes w Kańczu

dze koło Przeworska.

Za*tępe» naczelo. icedukt i sced. odpiow, BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Luri. Sp, Tow, iWyd., Lwów, |H. 1 . -Sapiehy 77 — Teł, 496.


